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Metoda 
Sowietów
t Wczorajsza wiadomość o wydale- 

z granic Rosji korespondenta ,.Oa- 
*ety Polskiej" Otmara jest dlatego in­
teresująca, ponieważ oświetla pod pe­
wnym względem rzeczywiste kulisy 
stosunków polsko - rosyjskich.

Sowiety wyobrażają sobie widocz­
nie, źe w Europie działają politycy wy- 
j^cznie naiwni. W  czasie robytu Lava- 

rząd sowiecki zabronił wjazdu dzien­
nikarzom francuskim, aczkolwiek wia­
domo, że wycieczka premiera francu­
skiego do Moskwy mia}a na celu na­
wiązanie przyjaznych stosunków Fran- 
c!'i z Rosją, a ze strony Sowietów nie 
fczędzono przy tej okazji oficjalnych 

*ynurzefi i manifestacyj.
Niedawno nreFśmy inną próbkę 

woistej mentalności sowieckiej w 
*Wiązku z głośną sprawą ..polskiego" 
numeru „Litiernaturnoi Gaziefy" Obec­
nie wybuchł nowy skandal politvcznv 
* wydaleniem korespondenta polskiej 
Prasv z granic państwa sowieckiego.

Oczywiście nie chodzi narn o osobę 
Wydalonego dziennikarza, w fvm wy­
padku przedstawiciela nółoficialnc^o 
£rganu rządowego. Wydalonym mógł 
Pyó (i może być w stosunkach sowiec­
kich') każdy innv dziennikarz.

Idzie o zasady stosowane przez 
£°sję Sowiecką wobec państw o 
których przyjaźń Sowiety sie ubiegają. 
p - Otmar pisał artykuły krytykujące 
Wprawdzie pewne zjawiska w polityce 
sowieckiej, ale artykuły te przeznaczo­
ne były dla prasy nie-sowieckiej, ale 
O sk ie j .  Stanowisko rządu sowieckie­
go fest o fylc nietylko niebywałe, ale 

dpiwne, źe Komintern, o czem już pi­
aliśm y, proklamował niedawno zasa- 

demokracji i wezwał do łaczenia się 
ieden front z różnemi ruchami rady­

kalnemu gdy idzie o walkę i zniszcze- 
n,e znienawidzonego systemu „faszy­
stowskiego" w innych krajach.

Mamv ustalone pojpcie o „demo- 
kracji" Sowietów i nie bierzemy jej na 
s®rjo. ale wydalenie dziennikarza z gra- 
n,c Rosji za to. że krytykuje niektóre 
sprawy regfme‘u sowieckiego na ła- 
^ąch prasy wychodzącej poza granicn- 
jh’ sowieckiemf — to już szczyt wszysf- 

co absolutme niema żadnego 
?Wiązku z ,,demokracją", a nawet z o- 
Proną własnych interesów państwo­

wych.
polska wykazuje dużo najlepszej 

*o1’. wobec Sowietów. Leży to zresztą 
? łinji jej tendencyj w polityce zagra- 
•cznej. Nie dałoby sie wykazać żadne- 

*° uchybienia w stosunkach polsko- 
°wieckich ze strony Polski Natomiast 

się zauważyć coraz częściej po- 
_ ^żne niewłaściwości po stronie So- 

,,etów. Ostatni incydent jest pod tym 
^ ^ ę d -e m  nowym i jaskrawym dowo-

, Nie wiemy, czy dla Rosji Sowiec­
k i jest lapiej czy gorzej, jeżeli o jej 

i ^Stonkach prasa zagraniczna będzie 
*°rmawana na podstawie relacvj zbie­

żnych z odległości i poza terenem So­
wietów.
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Nieformalny pośpiech ftiektófych wyborów...

Zatwierdzenie list kandydataw na posłów
WARSZAWA 19. 8. (tel. wł. S.) Wy­

brani kandydaci, zgodne z ustawą,
pr/.oslali do komisyj okręgowych po- 

- ' ■ wyrażające zgodę na kan­
dydowanie. N»c wszyscy jednak uczynili 
to formalnie, bo część icli wyraziła swa 
zgodę telegraficznie. Wobec tego Główna 
Kni:sin Wyborcza ustaliła, że ci z kan­
dydatów. którzy nie nadesiali oświadczeń 
pisemnych, muszą potwierer'' swą zgodę 
w mvs1 ordynacji wyborczej.

W okręgowych komisjach wybor­

czych zatwierdzono już listy kandyda­
tów na posłów. Przewodniczący tych ko­
misyj najpóźniej, do 29-go bni. ogłoszą 
zapcmocą plakatów nazwiska kandyda­
tów, podając jednocześnie dnie : godzi­
ny, w których na terenie całego kraju od- 
będz;e się glosowanie.

.Mandaty poselskie przyznane będą 
tym kandydatom, którzy uzyskają naj­
większą ifeść głosów. najmniej jednak 
10.000. O wyniku decyduje postanowienie 
p-yewodniczącc-go, które jest mezaskar-

żalne. ,
WARSZAWA (tel. wł. S.) Z kandy*

datów wyznaczonych orzez zgromadzę, 
nia wyborcze zrzekli się mandatu kandy­
dowania ni. inn. burmistrz Trembowk 
ks. Puchała (w okręgu buczackim), J. Dą­
browski wybrany na drugie miejsce listy 
w okr. brzeżańskim, b. pos. Jeszke w Po­
znaniu oraz — jak już prasa doniosła — 
b. pos. Stahl ze Lwowa, który zrezygno< 
wal zaraz po uchwale zgromadzenia wy­
borczego.

Obrady ludowców
WARSZAWA, 19. 8 . (Tel. wł. S.). 

Sytuacja w Stronnictwie Ludowem po­
zostaje nadal niewyjaśniona. Wczoraj 
obradował w Warszawie naczelny ko­
mitet wykonawczy Stronnictwa Chłop­
skiego. Oplosznno uchwałę, w której m 
ostrych słowach potępia się rozłamow­
ców.

25 hm. zbiera się w Krakowie zjazd 
przewodniczących powiatowych Stron­
nictwa Ludowego z Małopolski i Śle-

. ska. W Poznaniu obraduje wojewódz­
ki zarząd Stronnictwa "Ludowego na 
Wielkopolsko. Zaznaczyć należy, że 
jfcrupa wielkopolska, oraz członkowie, 
którzy obradować będą w Krakowie, są 
to przedstawiciele ..Piasta" Charakte­
rystyczne m więc jest, że po wystąpieniu 
wyzwoleńców. Stronnictwo Chłopsku i 
Piast obradują oadzielnie, mimo cięż­

k i e j  sytuacji, jaka. wytwór zvła .sję w 
I Stronnictwie Ludowem.

Ciężkie zarzuty przeciw kandydatowi
WARSZAWA, 19. 8 . (Teł. wł. S.). 

W Lublinie kandydujący na pierwszem 
miejscu ludowiec były poseł Koter o- 
świadczył, że kandydaturę wysunięto 
bez je po zgody, i zrzekł się mandatu.

Jeden z kandydujących na piątem 
miejscu w okręgu lubelskim Stanisław  
Lis-Błoński prawdopodobnie również 
będzie musiał zrzec się kandydowania, 
gdyż w Lublinie pojawiła się przeciw 
niemu ulotka, w której zarzuca mu się, 
iż przeciwstawił się bojkotowi szkół ro­
syjskich, wydał działacza niepodległo­
ściowego śp. Korsaka w ręce rosyj­

skiej policji. Przed samą akcją bojową 
miał on, według słów ulotki, opuścić 
sw ój oddział pod Dratowem, skutkiem  
czego zginęło dwóch peowiaków, a kil­
ku. odniosło rany. Pozatem zarzuca mu 
się, iż jako oficer informacyjny, fa łszy- 
wemi zeznaniami spowodował wyrok 
śmierci na peowiaków Gruszkę i  p ri- 
bego.

Ulotka została podpisana prze? ją, 
Adama Zajączkowskiego, który, jako 
działacz niepodległościowy, występował 
po‘d nazwiskiem Porwit - Wisman.

PARYŻ. 19. VIII. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Castel ^ .ndolfo: na au- 
djencji, udzielonej pielgrzymom z Nie- 
miec z Duesseldorfu i Kolonji Ojciec św. 
powiedział: „wszystko może być prze­
ciwko nam, ale Bóg jest zawsze z nami". 
Ojciec św. podziękował członkom kongre­
gacji 2- Du^pUoorfu i Kolonji za radość,

jaką mu przynoszą z Niemiec w chwili, 
gdy otrzymuje tyle smutnych wiadomości 
z tego kraju.

Papież zakończył cwe przemówienie, 
udzielając swego błogosławieństwa 
wszystkim obecnym, ich rodzinom i in­
stytucjom, ao których należą.

Rozstrzygnięcie tego problemu zo­
stawić należy naturalnie rządowi so­
wieckiemu.

Nas w tej sprawie interesuje inne 
zagadnienie. Nie w emy mianowicie, na 
c .em  ma polegać współpraca polsko-so­
wiecka choćby kulturalna, jeżeli u jej 
wstępu napotykamy na takie wypadki, 
jak sprawa „Litieratumoi Gaziety" lub 
korespondenta moskiewskiego „Gazety 
Polskiej". Polska jest przyzwyczajona, 
jako państwo europejskie, do stosunków 
i form kulturalnych wszelkiej współpra­
cy. Nie lubimy chamstwa i barbarzyń­

stwa. Z tego typu partnerami wolimy 
nie rozmawiać w sposób ogólnie przy­
j ę t y .

Z drugiej strony Sowiety muszą zro­
zumieć, że takiemi metodami nie wkrę­
cą się do Europy. Jeżeli chcą bodaj po­
prawnych stosunków z Polską —  mu­
szą nauczyć się innych sposobów 
współdziałania z nami. W  przeciwnym 
bowiem razie Polska wogóle zrezygnu­
je z tej wątpliwej przyjemności, bez 
której dawała sobie zresztą do tej po­
ry radę.

Nowe pogłoski o zmianack
WARSZAWA, 19. 8 . (Tel. wl. S.).- 

Dzisiejsza prasa warszawska podaje 
następującą pogłoskę: Obecnie aktual­
ną jest następująca koncepcja gabine­
tu: płk. Prystor — b. min. Kwiatków"  
ski, przy czem p Sław ek objąłby prze* 
wodnictwo nowego Sejmu, który jesi 
jego tworem.

Co do kandydatury na marszałka 
Senatu, wymienia się nazwisko mar­
szałka Raczkiewicza. fedno z pism pu­
ściło pogłoskę, że premierem ma zostać 
były premier Jędrzejewicz. Pogłoska ta 
ma w sobie niewiele prawdopodobień­

s t w a .

Rewolucja niemiecka 
a żydzi

BER LIN . 19. VIII. (PAT). N? wczo 
rajszej manifestacji partyjnej w Heiligen- 
stadt dr. Alfred Rosenberg polemizował 
w dalszym ciągu w swem przemówieniu 
z kołami opozycyjnemu mówiąc przytem 
o „wielkoduszności partji narodowo - so- 
cialisfycznej w stosu-* u do jej przeciw, 
hików". „Nawet wobec żydów — mowll 
Rosenberg — rewolucja niemiecka po­
stąpiła inaczej, niż zwykle zdarzało się 
to w hłstorji, ograniczyła słę ona bowiem 
jedynie do najniezbędniejszych środkow". 
Wszystko to jednak fałszywie było zro­
zumiane, zdaniem Rosenoerga. akcja pod­
żegania przeciwko reżimowi narodowo, 
socjalistycznemu wystąpiła ze szczególną 
wyrazistością w ciągu ostatnich miesię­
cy, zwłaszcza zaś po zawarciu niemie­
cko - brytyjskiej umowy m o r s k i e j .  P  
kot żydowski wzmógł się znowu, koła 
centrowe mobilizują w p ł y w y  k o ś c i e l n e  
przeciwko Niemcom, a również spotęgo­
wała si^ kierowana z Moskwy a k c j a  boi -  
szewicka. ,

Mówca .stwierdził dalej, iż ustaw* 
o czystości rasy niemieckiej zachowana 
będzie bez żadnych kompromisów, i 
„stare mocarstwa" będą mus:ały pogodzić 
się z tym stanem rzeczy.

Wypadek zdradził 
szmuglerów

H AV RE. 19. VIII. Wykryto tu wielką 
aferę przemycania tyton.u z Londynu, do 
Paryża. Wykrycie tej afery :awdzięczać 
na^ży przypadkowi. iManowicie w cza­
sie wyładowywania skrzyń, których re­
wizja celna miała się odbyć w 'Paryżu, 
jedna ze skrzyń spadla z wysokości paru 
metrów i otworzyła się. Była ona pełna 
papierosów. Przeprowadzone badanie u- 
staliło, że i inne skrzynie zawierały rów­
nież papierosy. W Paryżu wszczęto ener­
giczne śledztwo, gdzie należy poszukiwać 
sprawców tych nadużyć-



3tr. 2 „KURJER" z dnia 20 sierpnia 1935 Nr. 229

Niepowodzenie rozmów paryskich

PARYŻ 19. 8. (PAT) Agencja Havasa 
donosi z Addis Abeba,, :'e według wiado­
mości pochodzących z dobrego źródła, 
które jednak nie zostały dotychczas po­
twierdzone, Abisynja miała zapropono- 

wać pośrednio w czasie rokowań podję­
tych celem pokojowego załatwienia za­
targu z Włochami, ustąpienie znacznej 
części swego terytorjum, graniczącego z 
Erytreą i Somali, jak również^ dość po­
ważne koncesje gospodarcze.

LONDYN. 19. VIII. ( P A T ) .  Cała prasa 
ocenia bardzo poważnie sytuację, wytwo­
rzoną przez niepowodzenie rozmów pary­
skich.

„Times" pisze: nieodpowiedzialni en­
tuzjaści, zalecający nieprzemyśloną akcję, 
nie zwracając uwagi na skomplikowa­
ne stosunki europejskie i usprawiedliwio­
ne potrzeby i żądania mocarstw, przy­
czyniają się w bardzo małym stopniu do 
dzieła pokoju.

.Wielka Brytanja ma poważne upraw­
nienia w Abisynii, a jeszcze bardziej za­
leży Ańglji na zachowaniu pokojowego 
mecharizmu Ligi Narodów.

„Daily Herald" uważa, że Liga Naro­
dów n.e może być obojętna wobec naru­
szenia paktu.

„News Chronicie", mając na myśli 
francusko - ang;elskie propozycje, pisze: 
„więcej nie można było proponować. Bo­
gowie odbierają rozsąćtk temu, kogo 
chcą zgubić".

PARYŻ. 19. VIII. (PAT). Agencja 
Havasa donosi: niepowodzenie konferen­
cji trzech mocarstw nie było wielką nie­
spodzianką dla prasy, która jednakże nie 
oczekiwała tak prędkiego i tak wyraźne­
go zerwania.

„Le Journal" twierdzi, iż Laval jest 
wytrwały w swej akcji pojednawczej,

PRYMAR. PAASTW . SZP ITA LA

D> SPALKE
S p i c .  c f io r ó b  u s z u ,  f n o s a  i g a r d ł a
Powrócił - ni. KI. Tańskiej 1.
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Kronika telegraficzna
Vancouver (Kolumbja brytyjska). Wy­

lądował tu samolot, "'pilotowany przez 
Brossona ze zwłokami Willey Posta i 
Wdly Roggersa.

MADRYT. We wsi Lahn podczas jar­
marku doszło do starcia pomiędzy gwar- 
dją cywnną a  grupą młodych włościan. 
Jedna osoba została zabita, a kilkanaście 
jest rannych..

CZERNIOWCE. Epidemja wścieklizny 
«v Besarabji nie ustaje. W  Tighinie wście­
kły pies pokąsał niebezpiecznie 18 osób.

MOR. OSTRAWA. Dyrekcja policji w 
Mór. Ostrawie zawiesiła 19 b. m. wy­
dawnictwo „Dziennik Polski" na 6 mie­
sięcy. Jest to już drugi wypadek zawie- 
>zenia tego pisma.

WASZYNGTON. Roosevelt zgadza się 
na odroczenie kongresu przed końcem 
przyszłego tygodnia, nalega jednak by 
w ciągu kilku dni przyjęto szereg ustaw.

PARYŻ. W dniu dzisiejszym w obec­
ności nielicznego grona osób odbył się 
siub córki prezesa rady ministrów panny 
Jose'Laval z hr. de Chambrun.

PEKIN. Ambasada brytyjska zwróciła 
się do władz chińskich w Nankinię z żą­
daniem dochodzeń w sprawie zabójstwa 
dziennikarza Jonesa.

CHYMBERY. -Pomiędzy Culor i An- 
glefort’ na przejaździe kolejowym pociąg 
wpadł na samochód rozbijając go do­
szczętnie Z n-asażeróV samochodu 3-ch 
zostało zabitych.

LONDYN. Na wniosek premjera au­
stralijskiego Lyonsa, król zamianował ge­
nerała brygady sir Aleksandra Ruthven 
na stanowisko gubernatora generalnego 
Australji na miejsce przechodzącego w 
stań spoczynku sir Isaaca Alireda.

NOWY jORiC Na przedmieściu Broo- 
alynu do.ojfo wcżdraj do ostrych starć z 
komunistami, pi zyczi m wiele csób odnio­
sło raby!

NEAPOL Zwłoki m‘ni'stra Razza i in­
nych bfiaT katastrofy samolotu włoskiego 
pod Kairem, przywiezione na pokładzie 
krążownika „Diaz", sk erowane zostały 
do Rzymu po krótkiej ceremonji żałobnej.

TIRANA. 19. VIII. (PAT). Zamordo­
wany w m;ejscowości Fieri, gen. Ohilardt 
pochowany został w Tiranie z honorami 
woiskowemi.

zdając sobie jednak sprawę z trudności 
porozumienia.

_,,Petit Parisien" nie ukrywa, że na- 
dzieją na pokojowe rozwiązanie jest 
mała Można być jednak pewnym, iż 
Francja  ̂ uczyni wszystko w granicach 
możliwości, by doprowadzić do pojedna­
nia, kierując się przyjaźnią w stosunku do 
Włoch.

„Le Matin' pisze: Francja nie popeł­
niła nalmniejszego błędu w tej smutnej 
sprawie. Uczyniłą wszystko, co było moz. 
liwc, by doprowadzić do porozumienia. 
Wysiłki te będą kontynuowane dopóki po­
zostanie najmniejszą szansa, iż uda się 
przeszkodzić przelewowi krwi i narusze­
nia równowagi Europy.

„Echo dc Paris" pisze: „zerwanie..jest 
zupełne. Mussolini wstąpił na ścieżkę 
wojenną".

Podobnie pesymistycznie ocenia sytua. 
cję ,,L‘O uvre".

LONDYN. 19. VIII. (PAT). „Daily 
Mail",  ̂ „Daily Express i szereg innych 
dzienników przewiduje, iż wobec niepo­
wodzenia rozmów paryskich zostanie nie­
zwłocznie zwołane posiedzenie gabinetu. 
Jeszcze wczoraj wieczorem, według tych 
pism, min-. Eden porozumiewał się telefo­
nicznie z sir Samuelem Hoare i z Baidwi- 
nem, bawiącym w Aix - Les - Bains

„Daily Ma!l" przypuszcza, że zebra­
nie gabinetu nastąpi w końcu bieżącego 
tygodnia, lub w początkach przyszłego.

„Daily Express" przypuszcza, że wo­

bec niepowodzen a rokowań rząd brytyj­
ski znieś e embargo na wywóz bi oni do
Abisynji.

RZYM, 19. 8. (PA T). Prasa dono­
sząc z Paryża o odroczeniu konferen­
cji trzech mocarstw, nazywa to upad-

CHORA WĄTROBA
rn jn u je  organizm . Skutecznie pom aga w tych  
niedom aganiach SÓL MORSZYtfSKA lub 'W ÓD* 
GORZKA MORSZYSSKA. Ż ądajcie w a p te k a ^  

i składach aptecznych. G3j

kiem konferencji, stwierdzając, że rc 
zultat taki byl do przewidzenia.

„Messaggero" donosi, że w francu­
skich kołach oficjałnych podkreśla i'- 
że nic jeszcze r.% zostało stracone. I ra­
towano zwłaszcza rzecz najcenniejszą 
— przyjaźń włosko - francuską.

Sprawa oprze się o Ligę Narodów
PARYŻ. 19. VIII. (PAT). Agencja Ha- 

vasa donosi, że rozmowy premjera Lava- 
la z mm. Edenem i bar. Aloisim trwały 
mniej więcej po poł godziny. Delegaci 
Anglji i Włoch podz ękowali premjerowi 
7. jednakową kurtuazją za pefną zapału 
akcję osobistą, rozwijaną przez premjera 
w czasie konferencji trzech mocarstw 
Premjer Lava! usiłował prowadzić jeszcze 
dziś rano swą akcję pojednawczą. W ro­
zmowach poruszano przedewszystkiem 
sprawę zbliżającej się ’sj Rady Ligi, 
która w dniu 4 września, o ile do tego 
czasu nie dojdzie do polubownego rozwią 
zania sprawy, będzie musiała zająć się 
całokształtem zatargu.

PARYŻ. 19. VIII. (PAT). Min. Eden 
przyjął w ambasadzie angielskiej posła 
Abisynji Tecle Hava’*iata, którego poin. 
formował o rozmowach przedstawiciel' 
trzech mocarstw. Min. Eden i Aloisi 
opuszczają Paryż dzisiaj wieczorem. 

LONDYN, 19. 8. (PA T). Agencja

Reutera donosi, że zakaz wywozu bro­
ni d;o Włoch i Abisynji był zarządze­
niem, mającem r.a celu przyczynienie 
się do wytworzenia pomyślnej dla ro­
kowań atmosfery. Obecnie jest praw- 
dopodobnem  —  tw a rd zi sprawozdaw­
ca dyplom atyczny Reutera, —  że spra­
wa w yw ozu broni będzie ponownie roz­
patrzona.

Min. Eden spodziewany jest ^  
Croydon o godz. 20.45. Minister spraW 
zagranicznych Samuel Hoare p o w r ó c ić  
ma dziś wieczorem do Londyny z Nor­
folk, skąd porozumiewał się telefonicz­
nie z premierem Baldwipem, przebywa­
jącym w Afx-Les-Bains I Ramsayem 
MacDonaldem, bawiącym w  Losjfie- 
mouth. Wydano już pierwsze zarządzę* 
nia, celem zwołania specjalnego posie­
dzenia gabinetu, które, jak przewidują 
odbędzie się za 10 dni.

Heljasz znowu pobił światowy rekord
POZNAŃ 19. 8. (PAT) Na wewnętrz­

nych zawodach lekkoatletycznych Warty 
Heljasz pobił rekord światowy w kuli o- 
burącz, osiągając 28.75 cm. Lewą ręką 
Hehasz rzucił 13,17 a prawą 15.58, Rzu­
tów Heljasz dokonał wobec przepisowej

ilości sędziów i przy przestrzeganiu wszel 
kich formalności, tak, że wynik ten bę­
dzie niewątpliwie zatwierdzony,

Dotychczasowy rekord światowy nale. 
żał również do Heliasz<*.

Pierwsze oryginalne zdjęcie z  olbrzym iej katastrofy w Ovada, gdzie skutkiem  
przerwania tam y masy wody runęły w dolinę, powodując serki ofiar.

Prezydent Grecji p o #  się do dymisji
ATENY 19. 8. (PAT). W. związku 

z pogłoskami o *,amierzonem rzekomo 
ustąpieniu prezydenta republiki greckiej 
w razie, gdyby Tsaldaris wystąpił, jako 
zdecydowany zwolennik restauracji, pi- 
sma zamieszczają komunikat z kół mia­
rodajnych.

Komunikat ten stwierdza, że Zainis 
trzyma się zdała od spraw politycznych, 
pozostając wiernym złożonej przysiędze i

swym obowiązkom. Prezydent Zainis w 
dalszym ciągu kieruje się duchem poje­
dnawczym i będzie dążył do przywróce­
nia spokoju i normalnych warunków w 
kraju,

Według tych pogłosek w razie dymisji 
Zainisa, nastąpiłoby ogłoszenie regencji.
Regentem dc czasu rozstrzygnięcia spra- 
wy przez plebiscyt zo-stałby książę Miko­
łaj, lub książę Andrzej. (Havas).

Specjalista w chorobach w ew nefrznyclr

Dr. KAROL KUK1
pop ołudftiu. — Lw ów  m  Potockiego 42
Prześwietlanie R oentgenem .- Lampa kwarców*

niemieek.ego minister sprawiedliwości 
dr. Guertner, który przedewszystkieifl 
powitał uczestników kongresu, przy- 
czem, zwracając się do przedstawicieli 
zagranicznych,- oświadczył. „Nie wątpi?*-: 
że na podstawie własnych obserwacyjt 
przekonacie się panowie, t e  wiele wia­
domości, podawanych o N iem czech. za ­
granicą, nie odpowiada prawdzie. R ów ­
nież cele, do których dążym y, nie są da 
tego stopnia rozbieżne z  celami innych 
państw, jak to tw ierdzą niektóre dzien­
niki zagraniczne. Proszę panów ser­
decznie, abyście wszystkie interesujące 
was zagadnienia z zakresu prawa kar­
nego i więziennictwa zbadali osobi­
ście."

Po przemówieniu min. Guertner* 
wiceprezes międzynarodowej komisji 
p raw a karnego i więziennictwa Lord 
PoIwarth; podziękował rządowi Rzeszy 
za, serdeczne przyjęcie i wystąpił 2 
wnioskiem wybrania min. Guertnera na 
honorowego przewodniczącego kongre­
su, prezesa trubynału Rzeszy dr. Buiń' 
ke na przewodniczącego i profesora h o ­
lenderskiego dr. Simona na generalne­
go sekretarza. 1

Propozycję tę przyjęto przez akla­
mację. Prezes Bumke przyjął z podzię­
kowaniem wybór, oświadczając zara­
zem w imieniu ministra Guertnera g ° '  
towość przyjęcia honorowego przewod­
nictwa kongresu.

Preżydjum kongresu wysłało na­
stępnie telegram powitalny do kan- 
clerza Hitlera.

Miedz, kongres prawa karnego
i więziennictwa w Berlinie

BERLIN. 19. 8 . (PA T ). W siedzi­
bie Reichstagu dokorano w dniu dzi­
siejszym uroczystego otwarcia 11 mię­
dzynarodowego kongresu prawa karne­
go i więziennictwa. Poza delegacjami 
50 państw, na otwarciu obecni byli am ­
basadorowie i posłowie niemal w szyst­
kich narodów. reDrezentowanych na

kongresie. Ze strony niemieckiej obec­
ny b)ł  minister sprawiedliwość; Rzeszy 
dr. Guertner, minister Rzeszy Frank, 
szereg wybitnych osobistości z niemiec­
kiego świata prawniczego i wiele in- 
nycn osób.

Obrady kongresu otworzył w  imie­
niu kanclerza Rzeszy i całego rządu
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Niebezpieczeństwo rozkładu Imperjum Brytyjskiego

Na wypadek zamknięcia Suezti
oniewaź w tej chwili nie można 

Jjtówić tyfko o zaostrzeniu się konfliktu 
*Josko -  ablsyńskiego, lecz również, 
^ b e c  świeżego niepowodzenia konfe­
rencji trzech mocarstw sygnatarjuszy 
^JftatUj z  roku 1906, tj. Francji, An- 
^ ji  i Włoch,

0 grożnem nabrzmiewaniu zatar­
gu angielsko  -  włoskiego  

A  ustach wszystkich zjawia się słowo 
S u ez .

Ten kanał morski, przez który co- ' 
r°c‘4iie przepływają tysiące okrętów i 

^i tysięcy ludzi
ściąga na siebie uwagę całego 

. świata,
jHkąd w kilku dziennikach angiels- 

rzucono myśl . zamknięcia tego 
Przejścia w  charakterze sankcji, która 
^°g łaby  być zastosowaną przeciw 
Włochom w  celu przeszkodzenia im w 
A ta k o w a n iu  Abisynji. Podczas o- 
sUtn:ch obrad Ligi Narodów poświę- 
c°nych załagodzeniu konfliktu włosko- 
j^isyńskiego sprawa ta była przedmio­
cie dyskusyj kuluarowych, wreszcie 

obecnie po obradach paryskich 
Wielkie dzieło inżyniera francuskie  
go Lesseps‘a staje się najżyw otniej 

szym  tem atem  chwili.
Przy sposobności przypomina się, 

jak olbrzym ią rolę gra ta droga 
mroska od roku 1869.

Jej wpływ na obieg wymiany, na 
A y ,  na produkcję był kolosalny. Ten 
Bosfor wyryty w  piaskach przyczynił 

, ?ię naato niezmiernie do zbliżenia wza 
isrnnego Europy i Azji. W  samej rze- 

kanał sueski był urzeczywi9tnie- 
. tysiącletnich wysiłków ludzkich, 

faraonów egipskich poprzez Alek- 
A d r a  macedońskiego i Cezara do Na 
yóleóna, wszyscy wielcy judzie, którzy 
^-eszli  przez Egipt, myślel o kanale, 
któryby połączył morze Śródziemne i  
Torzem Czsrwonem. Wszystkich kusi- 
* wielkość dzieła. Na tern tle rysuje
Się

genjusz inź. Lesseps‘a, który w 
latach 1859— 1869 otw orzył prze­
sm yk dla żeglugi morskiej i do­
konał w ten sposób niesłychanej 

rewolucji na mapie świata.
Rzecz znamienna i godna zanoto­

wania: w  okresie przebijania kanału 
Asjkiego najpotężniejszymi przeciwni- 
r mi tego przedsięwzięcia byli człon- 
Kpwię gabinetu angielskiego. W ś r ó d  
JJłch głośny mąż stanu Palmerston sta- 

się wszelkiemi środkami o zahamo­
wanie dzieła, które poczytywał wprost 
c -szaleństwo: „Najbardziej pobłażli­
wym sposobem traktowania projektu 
jresseps*a —  oświadczył on ew nego 

A  w parlamencie angielskim —  jest, 
^ ed<le mego zdania, traktowanie go 
lako naiwiększego oszustwa, jakie kie­
dykolwiek zostało podsunięte prostocie 
1 łatwowierności ludzi naszego kraju".
. Przewidywania szlachetnego lorda1 

Sl? nie jprawdziły:
Kanał sueski stał się arterją, na 
której najłatw iej w yczuć puls w y­

miany m iędzynarodowej.
t Równocześnie wielkie przeeksięwzię 

daro życie terenowi całkiem opusz 
z°nemu i pozbawionemu wszelkich bo 

*actw naturalnych. U wejścia do ka-
1 rozłożył się

Port Said,
^órego pierwsze domki z drzewa się- 

roku 1859, a który dziś liczy 
7eszło sto tysięcy mieszkańców, sta-. 

^ c się przytem jednym z najwaźniej- 
r ycb portów świata. Po drugiej stro- 

le kanału na brzegu azjatyckim zo- 
 ̂ał w Czas]-e Wojny światowej zbudo­

wany

Port F uad ;
^n ies io n o  g o  wedle planu jednolitego 
L .JUżej skali, tak że stanowi on wzór 

s,pdla miejskiego z punktu widzenia 
!.■ S fny, j a k  i estetyki. Na brzegach 
'^z iora T i m s a c h  r o z p o s t a r ł a  s i ę  
sv . Isniajlja,
J / ? ‘ *Ca a d m i n i s t r a c y j n a  k a n a ł u  Jest  to. 
Q l a ś to  z e  a w o j e m i  p o d z i w u  e o d n e m i  

f i r o d a m . ,  k o n t r a s t u j ą c e i n i  z n i e p ł o d n e

mi piaskami pustyni prawdziwą ozdo­
bą przesmyku. Wreszcie u wylotu ka­
nału ku morzu Czerwonemu rozrósł 
się na ziemiach dostarczanych przez 
namuł kanałowy

Port 'lew fik .
Wszystkie te miasta posiadają roz­

liczne ogrody i cieniste wielkie aleje 
wysadzane rzędami eukaliptusów, palm 
i tamaryszdów. Wszędzie panuje porzą 
dek publiczny i socjalny, wszędzie hi­
giena, wygoda, życie.

Również nie popełniono oszustwa 
na łatwowierności ziomków lorda Pal- 
merstona. Raczej możnaby stwierdzić 
coś wprost odwrotnego. Bo głos decy­
dujący w zarządz;e kanałem sueskim, 
mają nie Francuzi, których rodak z d u -  
dował nieśmiertelne dzieło, lecz An­
glicy, którzy to dzieło w jego począt­
kach wydrwiwali.

Te wszystkie momenty są dziś ży­
wo przypominane w kołach włoskich. 
Korespondent francuskiego „Temps*a“ 
jechał parowcem włoskim, zdążającym 
do wód Suezu i przysłuchiwał się roz­
mowom na ten temat prowadzonym 
przez oficerów włoskich, którzy uda­
wali się do swych oddz:ałów w Afryce 
wschodniej.

Rozm ów cy włoscy jednbm yślnit od 
rzucają możliwości zamknięcia ka­

nału sueskiego,
gdyż sprzeciwiałoby się to zarówno ty- 
tutowi międzynarodowemu kanału, o- 
raz traktatowi wersalskiemu, który ten 
statut w pełni potwierdził. Zwracają 
oni dalej Uwagę, kanał jest częścią te­
ry to rj u m egipskiego, że Anglja wpraw 
dzie sprawuje kontrolę nad Egiptem, 
ale ta kontrola nie rozciąga się na dy­
sponowanie kanałem aueskim, jak swo 
ją  własnością-. Również posunięcie po­
dobne nit może być dokonane pod 
egidą Ligi Narodów, ponieważ Egipt, 
właśnie dzięki wnli angielskiej, nie na­
l e ż y t o  Ligi,

Włochy nie m-ogą wreszcie dopu­
ścić, żeby problem zamknięcia kanału 
sueskiego był stawiany jako problem 
włosko - angielski. Przyjęcie bowiem 
takiego punktu widzenia oznaczałoby

uznanie a priori specjalnej władzy an­
gielskiej nad drogą międzynarodową, 
interesującą wszystkie państwa świata. 
Krótko,

w ychodzi się z  założenia, że A n­
glja nie otrzymała od nikogo pra­
wa do kierowania losem kanału.

• Mocarstwa, podpisujące 
konwencję z  roku 1888, ustalają­
cą statut m iędzynarodowy kanału 

ijge powierzyły jej nigdy takiego zada­
nia. Inna, oczywiście byłaby sytuacja, 
gdyby kanał, był zagrożony, jak to mia­
ło miejsce w roku 191 o, gdy armja 
Dżemal paszy zamierzała nim owład­
nąć. Wtedy Anglicy i Francuzi współ­
działali w obronie kanału. Dzisiaj zaś 
nikt nie chce opanować kanału. Nadto 
za tezą włoską o wolności kanału prze 
mawia precedens historyczny. W  roku 
1898 podczas wojny hiszpańsko - ame 
rykańskiei, rząd Stanów Zjednoczo- 
i^ch, przewidując przejście swych o- 
krętów wojennych przez kanał, polecił 
zapytać w Londynie, jakie będzie w 
tym wypadku stanowisko angielskie. 
Otóż Foreign Office odpowiedział, że 
uważa za nieprawdopodobne, aby ja ­
kiekolwiek państwo podniosło w tej 
sprawie objekcje, bo „konwencja z r. 
1888 ewarantuie wolne użytkowanie 
kanału przez okręty wszystkich państw 
wojujących i niewojujących“ .

Zamknięcie zatem tej arterj, świa­
towej nie może się oprzeć na 
racji prawnej, dyplomatycznej j 
tycznej. Byłoby pogwałceniem -elemen- 
tarnycn norm prawa międzynarodowe­
go, a z drugiej strony

byłoby absurdem, gd yż stanowiło­
by prawdziwy krok wojenny.

W  samej rzeczy byłoby niemdżli- 
wem zablokować kanał bez ucieknięcia 
*ię  do aktów wrogich i bez sprowoko­
wania aktów retorsji, w  ten sposób 
posunięcie to, zmierzające do p£$g$j|fó 
dzeiiia ewentualnej wojnie kolo4 
miałoby jako

niechybny rezultat sprowoko 
konfliktu szerszego i 
gtębokiego wstrząsu w wymianie 

morskiej w szystkich narodów.

Zresztą wedile opimji marynarki 1 
lotnictwa włoskiego,

na w ypadek wojny na morzu 
Śródziemnem sytuacja sił morskich 
W ielkiej Brytanji na tern morzu 
nie byłaby tak korzystną jak  da­

wniej.
Czynnikami zmiany są nowe śro<> 

ki obrony podmorskiej, a zwłaszcza 
powietrznej. Od Gibraltaru aż do Su­
ezu morze Śródziemne mierzy 3 600 
kilometrów. Na tej lim i, 1.600 kilo­
metrów basenu centralnego byłoby 
pod ustawiczną i surową kontrolą sił 
powietrznych mających swą bazę na 
Sardynji, Sycylji i w Tripolisie. Co wię 
cej, biorąc pod uwagę krótką odle­
głość między Sycylią a Maltą, żaden 
ruch morski w obrębie tej wyspy nie 
mógłby ujść uwagi włoskich obserwa­
torów, Oczywista, Anglja nie byłabj 
pozbawiona środków reakcji. Tern nie­
mniej nikt nie zaprzeczy, że sytuacja 
strategiczna jest korzystniejsza dla tej 
strony, która ma większą swobodę 
ruchów. W  tym względzie 

Malta choć byłaby gigantycznie 
uzbrojona, nie może być jak nie- < 
gdyś wielkiem centrem posunięć o- 

fensywnych.
Jej siła militarna będzie zależna og 

środków , które zdołają przedrzeć się 
przez strefy kontrolowane przez prze­
ciwnika.

Anglja trzym a jeszcze Gibraltar t 
Suez, lecz panowanie nad dwoma 
portami morza Śródziemnego nie 
oznacza więcej wolnego użytkow a­

nia tego morza1 
W  konsekwencji handel Anglji i  

Dominjami i kolonjami musiałby się 
pdbywać wzdłuż wybrzeży Afryki po ■ 
łudniowej i posiadanie Gibraltaru 
Suezu byłoby anulowane całkowicie.

Taką jest opinja kół włoskich. Jesl 
ona rewelacyjną. Na zapytanie zaś, 
czy w takiej walce Włochy się nie wy­
czerpią, odpowiadają oni; że

jeśli droga przez m c-ze Śródziem ­
ne do Indyj jest zatarasowana, to 
niebezpieczeństwo rozkłaau impe­
rjum brytyjskiego jest tak samo 

- poważnem, jak dla W łoch groźba  
załamania się.

?  Zdaniem korespondęptą „T. ;mp*> f 
determinacja Włoch w  sprawie abisyń- 
skiej jest gotowa na walkę z wszelkie- 
mi przeszkodami. Zatem na lądzie a^ 
frykańskim czuć już zapach prochu...

A. M.

Słynny jednooki lotnik W iley Post, któ­
ry przed paru dniam i zginął w kata­

strofie samolotowej.

Jak informuje ostatni numer Dzięji* 
nika Rozporządzeń Gminy król.
Lwowa, czysty zysk Zakładu 
nia w r. lC?3/34 wyr.osi 3,507.1 
w porównaniu z kwotą 3.056.114, 
1932/33, jest przeto o 451.058.67 żn czyi 
15 proc. większy od zysku roku p o ­
przedniego.

Pomimo głębokiego kryzysu, odbi­
jającego s-ię w każdej dziedzinie życia 
gospodarczego, a widocznego u nas na 
d-użym spadku konsumeji poszczegól­
nych odbiorców, rok sprawozdawczy 
przyniósł czysty zysk, przewyższający 
bardzo znacznie bo około 12 proc. naj­
większy zysk roczny, jaki kiedykolwiek 
Zakład oświetlenia wynazał.

Podkreślić winniśmy, że wynik ten 
przypisać należy celowości, i sprawności 
urządzeń, daleko posuniętej oszczędno­
ści w materjałach (głównie opałowych) 
racjonainej, a oszczędnej konserwacji, 
oraz celowości zm.an ruchu i przysto­
sowania produkcji do zbytu energji.

Z drugiej strony odegrały ważną ro­
lę starania Dyrekcji w kierunku pozys­
kania coraz to nowych odbiorców, któ- 
rzyby wypełnili luki, spowodowane naj­

dalej posuniętymi oszczędnościami od* 
biorców prądu w zużv^: : energji elektr. 
Niemniej przyczyniła się do uzyskanego 
lvyniku wytężona i sumienne praca ca­
łego personelu, M. Z. E.

Ilość odbiorców, która w r. 1928—2Q 
wynosiła 37.749, doszła w 1934 do 51.643 
a zużycie prądu z 26.285 -■ -
podniosło się w r. 1934 na 29.714.

Mimowoli ciśnie się pod pióro pyta­
nie, czy i kiedy Elektrownia zdecyduje 
się na radykalną obniżkę cen prądu, by 
tą drogą zdobyć jaknajszerszą Ilość kon­
sumentów, zwłaszcza tych szarych.

Interwencja W ojew ody
w sprawie pociągów popularnych

Wschodnich o pociągi popularne do 
Lwowa i jeszc7° w ciągu wczorajszego 
przedpołudnia skomunikował się telefo­
nicznie z Ministerstwem Komunikacji, 
a b v  przedstawić-, ważpość tej sprawy dla 
p o w o d z e n i a  T a r g ó w  Wschodnich i Lwo­
wa’. Dowiadujemy się, że interwencja 

t-wtuiy u wiacz ceimaiMv<;n.  p. w o j e w o d y  uniesie niewątpliwy ski-
P. W o j e w o d a  Bel:n a  P r a ż n u  wski ż y -  i t e k  i do Lwowa zosfana S1 ferowane po- 

vr> z a : n I m  o-.-wn; sic s t a r a n i a m i  T a r g ó w  |  c i ą g i  p o p u l a r n e

W  związku z koniecznością należytej 
o b s ł u g i  TargÓY.  Wschodnich p r z e z  po- 
e . n g i  pop^arne, zwiócił ' ; w..\. ■maj do 
p.  W o i e w c  ;  l w o w s k i e g o  B e l i n y  P r a ż -  
n ' ---Yskiepo. ’\ t  k t o r  T a r g ó w  Wschod­

nich  dr .  Jasińrki z p r o ś b ą  7 a r z ą d u  T a r ­
g ó w  W s c h o d n i c h  o i n t e r w e n c j ę  p.  W o -  
i -ewody u władz c e n t r a l n y c h

Brat prezydenta Republiki Francuskiej 
Gabrjel Lebrun, jest prostym, wieśnia­
kiem i nie w stydzi się chodźUq osobiście 
za pługiem. Ostatnio odznaczony^ on 

został Legia ficnnrowcL'
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Polacy przegrywają? Jugosławią 2:3(2:0)
KATOWICE 18* 8. Rozegrany w 

Katowicach siódmy międzypaństwowy 
mecz piłkarski, Polska — Jugosławia, 
zakończył się nieszczęśliwą porażką 

olski w stosunku 3:2, przyczem do 
przerwy Polska prowadziła 2:0.

20 tysięcy obojętnych widzów. 
Zawody wywołały olbrzymie zainte­

resowanie i zgromadziły ponad 20 ty­
sięcy widzów. Do Katowic przybyło 
szereg popularnych pociągów z różnych 
miast. Obecni byli m. in. gen. Bończa 
1 T7dowski, nłk. GUbiśz, liczni korespon­
denci jugosłowiańscy i przedstawiciele 
prasy - zagranicznej. Organizacja meczu 
wzorowa. Publiczność jednak nie dopin­
gowała zupełnie drużyny wykazując zu-

Czarni — Rewera 
(Stanisławów) 4:1 (3:0)

Rtrwanżowe spotkanie o wejście do 
Ligi, rozegrane w niedzielę na boisku 
Czarnych, przyniosło spodziewane zwy- 
rięstwo Czarnym. Pierwsza część me­
czu mija pod znakiem silnej przewagi 
Lwowian. Rewera grała słano, ustępu­
jąc Czarnym pod każdym względem.

Po przerwie Rewera ożywia się, 
groźne jej ataki podchodzą często pod 
bramkę Czarnych, napastnicy nie umie­
ją jednak zdobyć się na celne strzały.

Bramki zdobyli dla Czarnych: Żur- 
kowski 3, i Schneider, dla Rewery W e­
ber. Rewera niewykorzystała rzutu kar­
nego. Sędziował dobrze red. Przy­
bylski.

HAKOAH (Wiedeń) -  HASMONEA 
3:0 (2 :0)

Bramki dla Hakoahu zdobyli: Reich 
dwie w tern jedną z karnego i Zwiebel. 
Sędziował Wacek Kuchar. Widzów o- 
Woło 5000

Mistrzostwa Ligi 
Okręgowej

W ramach n.-istrzostw ligi okręgo - j 
wej rozegrano wczoraj następujące m ^  
cze:
DRUGI SOKÓŁ — UKRAINA 3:2 (K‘fl)j 

Do przerwy Ukraina była nawet 
drużyną lepszą i mimo lekkiej przewagi* 
iiie potraciła wykorzystać swej przewa­
gi cyfrowo. <Po przerwie przez pierw­
szy okres Sokół silnie przeważa i uzy­
skuje dalsze dwie bramki. W  ostatnich 
minutach zaznacza sie ponownie prze­
waga Ukrainy, która częściowo popra­
wia wynik, nie jest już jednak w stanie 
wyrównać. Bramki zdobyli: dla Ukra-; 
iny SeroHuk i Krajewski, dla Sokoła. 
Fistrowicz dwie (iedną z karnego) 3 
Zięba. Sędziował Wacek Kuchar. W i 4 
dzów około 80€ . *
POGOŃ (Stryj) POLONIA 2:0 (0:0) 

PRZEMYŚL, 18. 8 . Polonia sora- 
w iah  wrażenie drużyny przemęczonej, 
tembardziej, że w sobotę grała z Hako- 
ah'em. W sumie więcej z gry miała na­
wet Polonia, atak jej jednak w drcydu- 
•7cvch momentach kompletnie zawo- 1 

;!ził. Obie bramki dla Pogoni zdobył 
' Sedz.ował p. Strzelecki.

POGOŃ I 15 — RESOVIA 2:1 (2:0) 
RZESZÓW, 18 8 . Do przerwy gra 

toczvła sie pód znakiem zupełnej prze­
w a g i  Pogoni, która uzyskuje dwie 
bramki przez Luchtera i Krausa. Po 
przerwie Resovia jest coraz więcej w 
ataku, zdobywa jednak tylko jedną 
bramkę przez Brylaka. Sędziował p. 
Fichtel.

STAN t a b e l : m is t r z o s t w
LIGI OKRĘGOWEJ

po WĆzorajszycI rozgrywkach przed­
stawia się następująco:

gier pkt. st. br. 
7) Czarni 18 28 70:17
2 ) Hasmonea 17 23 28:23
3 ) Lechja 20 20 41:47
4 ) P o g o ń 1 l i  1S 18 30:31
5) Ognisko 17 17 33:34
6 ) Polonia 19 " 17 29:36
7) Resovia 17 16 23:33
3) Czuwaj 18 14 25:35
9 ) Drugi Sokół 17 14 25:36

10) Ukraina 17 11 28:41
1 1 ) Poeoń (Stryj) 6 6 13:11

pełną obojętność dla przebiegu i wyni­
ków zawodów.

Powitania.
Pried zawodami, jak zwykle odegra­

no hymny narodowe obu państw, poza- 
tem wygłoszono kilka przemówień oko­
licznościowych, wymieniano pamiątki i 
t. d.. Oficjalna część trwała zresztą bar­
dzo krótko, poczem rozpoczęły się wła- 
śc'we zawody.

Dwie bramki niedoobrony.
Pierwsza połowa meczu wykazała 

przewagę drużyny polskiej, która miała 
stale inicjatywę w swoich rękach. Prze­
waga ta została zaakceptowana dwiema 
bramkami, zaooytemi przez Matjasa w 
24-ej minucie i Peterka w 31-ej minucie. 
Obie bramki z podania Kisielińskiego 
były nie do obrony

Polacy załamują się.
Po przerwie, między 10 a 20-tą mi­

nutą, następuje lekkie załamanie się Po­
laków. Jugosłowianie wyzyskali to w 
100 procentach, zdobywając w ciągu 2 
minut (14 i 15-ta minuta) dwie bramki 
przez Zivkocov;ja. Decydującą o zwy­
cięstwie Jugosłowian trzecia bramka 
padła w 36-ej minucie z wiiny Albań­
skiego, który zresztą pozatem grał bar­
dzo dobrze. Tę ostatnią bramkę zdobył 
Sekulic.

Kierownik napadu psuł akcję.
Polacy grali bardzo dobrze. Zawiódł 

jednak Peterek, który jako kierownik 
napadu nie zdał zupełnie egzaminu. Pe­
terek nie umiał prowadzić swoich do­
skonałych partnerów. Nie potrafił do­
stroić się do ich gry i raczej psuł wy­
pracowane przez skrzydła akcje. Po 
przerwie Peterek grał jeszcze gorzej, co 
odbfłB 'się oczywiście ujemnie na całości 
'atak ii'

Bfdk Martyny spowodował klęskę.
Do przerwy w drużynie polskiej na 

obronie grał Martyna i w tej połowie 
atak Jugosłowian r !e umiał przełamać 
muru naszej obrony. Po zmianie pól ze

względu na kurcze żołądka Martynę za­
stąpił Mńchalski. Brak Martyny odbił, się 
fatalnie na drużynie. Pąra Michalski 
— Bułahcw grała bardzo słabo i jej wi­
ną jest klęską w drugiej połowie.

Inne Hnje drużyny polskiej.
Pomoc Polaków gnała nieźle w pier­

wszej połowie, natomiast po przerwie 
dostosowała się do obniżonego poz;omu 
całej drużyny. W ataku, jak już zazna­
czyliśmy, jedynie skrzydła pracowały 
pierwszorzędnie.

Jugosłowianie grali bez zarzutu.
Gośćie zaprezentowali się z jak naj­

lepszej stromy. Bramkarz ich bronił- pe­
wnie i bez zarzutu. W ataku na spe­
cjalne wy-óżnienie zasługuje zdobywca 
dwu bramek Zivkovic.

Skład drużyn.
Polska wystąpiła w składzie: Albań­

ski, Bułanow, Martyna, (po przerwie j 
Michalski) Dytko, Kotlarezykowie, K: ■ 
sieliński, Woźniak, Peterek, Matjas. 
Piec.

Skład Jugosławji:
Glazen, Higl, Pelosevic, Arseni, Je- 

vie, Gajer, Lehner, Glisovic, Zivkovic, 
Marjanovic, Sekulic, Zecevic.

Zawody prowadził p. Birlem.
D C /l'Y C ttC Z A S O W E  W Y N IK I M E ­
C Z Ó W  PO LSK A  —  JU G O S Ł A W JA

Dotychczas Polska rozegrała z Jugo- 
sławją 7 spotkań, odnosząc 4 zwycię­
stwa i 3 porażki. Stosunek amek wy ­
nosi 20:16 na naszą korzyść. Wyniki 
przedstawiają, się następująco*

1922 r. w Zagrzebiu f:l dla Polski.
1923 r. w Krakowie 2:1 dla Jugo­

sławii.
1931 r. w Poznaniu 6:3 dla Polsk;.
1932 r. w Zagrzebiu 3:0 dla Polski.
j933 r. w Warszawie 4:3 dla Polski.
1934 r. w Belgradzie 4:1 dla Jugo­

sławii.
1935 r. w Katowicach 3*2 dla Jugo­

sławji.

W A R S Z A W A  —  F . C. W IE N  3:1 0 :-
WARSZAWA 18. 8. Odbył się

siaj mecz pomiędzy wiedeńską drąży  ̂
FC Wien a reprezentacją .Warszaw' 
Wygrała reprezentacja Warszawy 3;; 
(1:0)-

Ł Ó D Ź  —  PO Z N A Ń  l i i

ŁÓDŹ 18. 8. Międzymiastowy ^ ec. 
reprezentacyj Łodzi i Poznania, zakoj1 
czył się wynikiem remisowym i -1 0 :~/ 

MONACHjUM 18. 8 . Niemcy — r " 1' 
landja 6:0 (3:0).

WILNO 18. 8. Śląsk — reprez. 
na 3:2 (1:2).

LUKSEMBURG 18. 8. Niemcy — W  
ksemburg .1:0 ( 1 :0).

Iwonlcz-Zdról
m iły odpoczynek, skuteczno kurncl®

HAKOAH —  POLON JA (PR Z E ­
MYŚL) 3:2 (0:1) 

PRZEMYŚL 18. 8 . Polonia w spotl 
kaniu rozegranem w  sobotę osiągu^ 3 
dawno niewidzianą formę.

Gra w pierwszej połowie żywa \ 
czyna się d-ość sensacyjnie, gdyż 
w 5-tej min. Czajor zdobywa p ro w a ­
dzenie dla Polomji.

Po przerwie ma Polonia możność 
podwyższenia wyniku już w 3-ej 
nucie, Hakoah w 9-tej min. wyrównuj 
ze strzału Schejnera, poczem wykoi ) 
stuje zamieszanie w tyłach gospodarzy 
i zdobywó. dalsze dwie bramki p r%s.. 
Hausnera i po pięknym przeboju Ehr 
cha. Odtąd Polonia przychodzi znóW 
do ataku, osiągając lekką przewag? 
zdobywając na dwie minuty przed 
cem drugą bramkę przez Skupnika. 
dziował prof. Romaniec.

Jędrzejowska i Hebda zwyciężają w Sopotach
jU* 1,8. 8. Finały turnieju terb*

msowlgo w Sopotach przyniosły następ 
puiace wyniki:

-■) r W ; grze pojedynczej panów Hebda 
pokonał Czernocha (Czechosłowacja) 
P’2. 1:6, 6 :1, 6:2 

W grze pojedyńczej pań Jędrzejowska 
wygrała z Conguerąue (Holandja) 6:1 
6 : 1.

W grze podwójnej panów mistrzo­
stwo zdobyła para Hebda, Popławski 
wygrywając z pąrą czeską Czernoch,

Hernich 6:2, 6;1, 6:3.
GDAŃSK 18 8 W ćwierć finałach 

Hebda pokonał Hamburgera 7:5. 6:1, 
Pitner wygrał z Popławskim 6 ;3, 6:4, 
Schmidt z Altschullerem 6:3, 6:3, i Czer­
noch z Spychałą 7:5, 6:4.

Mistrzowie Krynicy
KRYNICA 18. 8. W niedzielę zakoń­

czył się w Krynicy turniej tenisowy o 
mistrzostwo Krynicy. Spotkania finć o-

we przyniosły następujące rezultat/* .aUa 
w gize pojedyńczej pań Dubiefl* 

pokonała Łunie~ką 6:3, 4*6, 6:2.
w grze pojedyńczej panów KołCZ 

wygrał z Kołczem I. 6:4, 4:6, 6:3,

w grze mieszanej para Dubień$ka' 
Herbst pokonała parę Parafińska 
Liebling 6:3. 6 :0. *

w grze podwójnej panów Pi,er^ j -  
miejsce przyznano bez gry braciom “ 
czom.

U
3:6

dF

nuży sukces polskich wioślarzy
Polska zajmuje 2 pierwsze itLcjsca, 1 trzecie i piąte

B LR LIN, 18. 8 . W  Griinau pod 
Berlinem zakończyły się wioślarskie 
mistrzostwa Europy. Drużyna Polska 
odniosła olbrzymi sukces zajmując w 
ogólnej punktacji drugie miejsce. W y­
niki biegów finałowych przedstawiają 
się następująco:

W  biegu dwó‘ek bez sternika, para 
polska Brzuchowski, Kobyliński zajęła 
miejsce 5-te za Węgrami, Niemcami, 
Austrją, Włochami, a przed Holandją. 

W  biegu jedynek pierwsze miejsce 
zdobył bezapelacyjnie Verey 

pozostawiając ża sobą Szwajcara Stu-

dacha, Austrjaka, Niemca, Francuza i 
Włocha.

W  biegu dwójek ze sternikiem osa­
da polska zajęła, miejsce trzecie za 
Włochami i Niemcami, a przed Francją, 
Węgrami i Holandją.

W  biegu dw ójek podwójnych Po­
lacy zdjęli miejsce pierwsze, 

przed Niemcami, Francją, Włochami, 
Czechosłowacją i Jugosławją.

W  ogoinej punktacji mistrzostw, 
pierwsze miejsce zajęły Niemcy 3 pkt., 
2 ) Polska 2 pkt., 3) i 4) Węgry i 
Szwajcarja po 1.5 pkt., 5) Włochy.

Kąpielisko na Zamarstynowi* 
zamknięte w poniedziałek

Kąpielisko miejskie na ZamarstyU^, 
wi.e zostaje w poniedziałek zam km ? 
dla dokonania zmiany wody i oczyszc 
ńia basenu.

Kryta pływalnią przy ul. Jdbłono 
skich zostanie po dokonanej przebU" 
wie oddana do użytku 1 września.

- - - —  r .  *  
DOSKONAŁY WYNIK W DYSKU.
Najlepszy norweski dyskobol 

Sórkie przekroczył ostatnio w rzucie c 
skiem granicę 50 metrów, u z y s k u j ą c  n 
zawodach lekkoatletycznych w < 
48,02 m.j a poza konkursem 49,43 
50,19 m.

7, O S T A T N IE J C H W IL I

BUDAPESZT, 18. 8 . W  dalszym 
ciągu akademickich igrzysk w Buda­
peszcie rozegrano następujące konku­
rencje:

W  szpadzie panów pierwsze miej­
sce zajał Węgier Rajczy. Skok w zwyż 
wygrał Japończyk Astkamuto wynikiem 
1.94 Pierwszy z  Polaków Gieruta upla­
sował się na miejscu 6-tem, a Pław czy k 
zajął miejsce 7-me.

Rzut kulą wygrał Estończyk Wii- 
dnig 15.38. Polak Hofman z wynikiem  
13.91 zajął miejsce nienotowcine. Bieg 
na 800 rn. wygrał Anglik Stakhard w

czasie 1.56. W sztafecie panów 4X 100  
m. pierwsze miejsce zajęli Węgrzy w 
czasie 41.6, przed Niemcami i Anglją. 
W  sztafecie pań 4X 100  m.: 1) Niemcy 
50 sek., 2) Angija 50.7, 3 ) Polska 51.5. 
Rzut oszczepem panów wygrał Niemiec 
Stoch ustanawiając nowy akademicki 
rekord świata 67.80.

W  biegu dla pań na 400 m. W ala- 
siewiczówna zajmując pierwsze 
miejsce ustanowiła nowy rekord 
świata w czasie 57.6. Drugie 
miejsce w tej konkurencji zajęła 
również Polka Świderska w czasie

62 s^ęk. < .fg.
Sztafetę panów 4X 4 0 0  m. wygrali w* 
grzy przed Niemcami i Anglją. # . gj 

W  dotychczasowej nieoficj^1̂
punktacji igrzysk akademickich P1̂ .  
sze miejsce zajmują Węgrzy 481 
przed Niemcami 465 pkt., An.glj’4 ^  
pkt. Polska zajmuje miejsce • 
z  84 pkt. cyj

W  ogólnęj punktacji konkurć 
lekkoatletycznych pierwsze miejsce - 
jęły Niemcy 193 pkt., przed W ęgu 
Japonją, At glją i Polską 58 pkt.
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Ekspansja gospodarcza Japończyków w Etjopjl

. ubliżenie Japonji z  Abisynją datuje 
j1? z początkiem wojny światowej. Zaję- 
e Procesem wzajemnej zagłady,

Jk: carstwa europejskie nie zauważy*
% jak rynek abisyński został opano- 

wany przez Japończyków.
1 ostatni prowadzą tak nędzne bytowa- 

J® i płaca robotnicza stoi na tak niskim 
Uziomie, że

rzemyst europejski nie jest w stanie 
Konkurować z taniemi wyrobami ja- 

pońskiemi.
I^ażdy kraj, który pozwoli na import ich 
owarów, stanie się wkrótce wasalem 

ekonomicznym Japonji. Oprócz podłoża 
jpsterjalnego, w Ab!synjl istnieje jeszcze 
P°tężny faktor psychologiczny. Trzeba 
^znaczyć, że abisyńczycy nie ufają euro­

pejczykom, których po większej części 
'^nawidzą. Jednocześnie zaś i boją się, 
hjẐ c Przewa£ś ich kultury nad swoją. 
Niema jednak racji twierdzenie, jako- 
oy Abisynja była awangardą całego 

czarnego ludu,
Poniekąd wodzem i nadzieją. W rzeczy­
wistości abisyńczyk nie jest czarnoskór- 
Jynt, gdyż jest to starożytny metys, mie­
szaniec chamo - semicki i przedstawiciel 
pdzlelnej rasy, zajmującej w kolorowej 
'kdności arystokratyczne s:an~wisko. 

Abisyńczycy, jako przyrodzeni pano- 
pogardzają murzynami, uważa­

jąc ich, jako przyrodzonych r.iewol- 
w, ników.
Tubylcy zaś czarnego lądu z tej samej 
racji nienawidzą Abisyńczyków.
, Wielu ludzi utrzymuje, że zgodnie z 
gasłem: „Afryka dla Afrykańczykow",
Abisynja znajdzie dla siebie poparcie w 
Arabach. Jednak należy stwierdzić, że 
jest to element niepewny. Przedewszyst- 
kiom, między nimi stoi przeszkoda cha­
rakteru religijnego, gdyż Arabowie są mu­
zułmanami, fanatycznie nastrojonymi 
Przeciwko innym wyznawcom -wiary, zaś 
Abisyńczycy są chrześcijanami obrządku 
^unofizyczneg-o. równie fantałyczm^uspo 
?ob:onymi, Te dwie, wzajemnie zwalcza*? 
łące się fale nigdy nie aadzą się pogo-'"* 
^zić.. Po drugie, między temi plemionami 
jawsze istniaia historyczna nieprzy.aźń. 
°yły czasy, kiedy do Abisynji należał Je- 
^en, i znów Arabowie w XVI. st. ledwie 
W  zawładnęli Abisynją.

Groźny wódz arabski Achmed Jedno­
oki został odparty przy pomocy zawe­
zwanych Portugalczyków — oddziału Ste. 
*ana de Gama, brata znakomitego mary­
narza i podróżnika Vasco de Gama. Po. 
Wstanie Mahdiego obostrzyło wrogie 
^osunki, przyczem w marcu 1889 r. ne- 
j?us Joann, poprzednik Menelika. oadł w 
°oju pod Materną.

Zwycięzcy obcięli mu głowę, nasa­
dzili na oszczep i, jako sztandar, 

nosili przed swemi hordami.
'Weszcie, jeżeli zostanie zawarty sojusz 
Polityczny, to Abisynja nie będzie mogła 
faktycznie znieść u siebie niewolnictwa, 
gdy t

cały handel niewolnikami znajduje 
się w rękach Arabów, którzy nigdy 
nie zgodzą się na to, albowiem cią­
gną olbrzymie zyski z tego nędznego 

procederu.
_ W istoc.e Arabowie stoją rua przeszko­

dzie i nie pozwalają Abisyńczykom na 
J^ykonanie dwóch niezbędnych warun­
ków rozwoju kultura'nego, stawianych 
Przez Włochy. Mianowicie: zniesienie nie- 
Wolnictwa i polepszenie dróg komurika- 
cyjnych. Rzecz polega na tern, że 

cały transport odbywa się przy po­
mocy wielbłądów, właścicielami któ- 

. rych są wyłącznie Arabowie.
W Abisynji niema stałych sklepów, w 
_ Łórych można uskuteczniać kupno nie- 
2będnych zapasów pożywiania, ubrania, 
Przedmiotów użytku domowego i t. p. 
| stnieją tylko w znacznych osiedlach co  
•ygodniowe rynki, na które zjeżdżają się 
Okoliczni mieszkańcy dla zakupów po­
trzebnych im towarów ha cały tydzień.

O ziWinem skupieniu ludności na tych 
jarmarkach świadczy fakt. że, naprzy- 

ad, miasto Adua,
centrum prowincji Tigre, posiada 
ylko 3.^00 mieszkańców, zaś pod- 
izas jarmarków przybywa tam do 

• 50.000 osób.
^ala ijoność obsługiwana jest przez ka. 
awany, które nadciągają ze wszystkich 

krańców państwa. Najmniejsza przerwa 
■'Vv' dostarczaniu towarów łub brak nabyw- 
c°?v na nie, powodują istną klęskę w co- 
1z'ennem bytowaniu Abisyńczyka.

Gdyby poganiacze mułów i wielbłą­
dów, oraz właściciele tych zwierząt 
jucznych jednego oieknesro dnia

ogłosili strajk, cała Abisynja może 
się znaleźć w kleszczach głodu.

Podobnego rodzaju zależność całego 
kraju oc; prywatnych przedsiębiorstw jest 
w wysokim stopniu n ^wygodna dla pań­
stwa. Rząa abisyński bardzo dobrze to 
rozumie, . lec^ systematyczne uchylanie 
się jego od umowy, z ia 2-go sierpnia 
1928 r., dotyczącej budowy dróg jest 
jednym z powodów obecnego zaostrzenia 
stosunków włosko - abisyńskich.

Negus Halle Selassie, pomimo do­
brych chęci, nie może wywiązać się 
ze wziętych na siebie zobowiązań, 
gdyż przeszkadzają mu w tern raso­

wie, t. j. udzielni książęta.
Ci ostatni, jako powód swej opozycji, 
wykazują obawę, że jakoby dobre drogi 
ułatwią wrogom dostęp do Abisynji. W 
rzeczywistości zaś, obawiają się, że jako 
rekompensatę za rozbudowaną sieć dróg, 
państwo zabierze w swoje ręce dochody 
ceine, aotąd stanowiące przywilej rasów. 

Z przedstawicielami przedsiębiorstw 
transportowych rasowie znajdują się 
w najlepszej komitywie, gdyż kara. 
wana nie potrzebuje dróg kołowych, 
które mogą wytworzyć konkurencję.

Wracając do „romansu" między Japo­
nią a Abisynją, należy nadmienić, że za­
interesowanie ze strony Abisynji spowo­
dowane został tern, że 

w oczach Abisyńczyka Japonja po­
siada taką samą kulturę i potężne 

środki, jak Europa.
Jednak każety Japończyk jest im bliż­

szy, gdyż również prędzej może być za­
liczony do grona ludzi kolorowych, niż 
bhłych. Przyjaźń Japończyków pochlebia 
Abisyńczykom, 

większa zaś odległość między nimi 
jeszcze więcej pogłębia tę przyjaźń, 
gdyż żadnych bezpośrednich apety- 
tów na ich tery tor ja 'aponja nie mo­

że mieć.
Wobec czego mile jest widzians.

W 1917 r. import Japonji ♦‘ównał s.ę 
12 próc. całego importu Abisynji. W 1925 
r. osiągnął już 50 pfoć., i w tymże roku 
do Addis - Abeby przybył pierwszy dy­
plomatyczny przedstawiciel ’:faju Wscho. 
dzącego Słońca. Odtąd stosunki między 
temi państwami zacieśniają się i wzmac­
niają.

Na koronację obecnego negusa, Ja 
portja delegowała specjalnego repre­

zentanta.
W odpowiedzi na to cesarz abisyński wy. 
słał do Japonji .specjalną misję ze swym 
krewnym na czele, który miał się ożenić 
z jedną z księżniczek japońskich.

W międzyczasie Japonja sprowadzała 
swe towary, i otrzymywała koncesje, 
Abisynja ziaś szeroko otworzyła podwoje 
dla japońskiej kolonizacji.

Japończykom, w celach przemysło­
wo - handlowych, udało się przenik­
nąć w takfo zakątki Abisynji, dokąd 

nie doszta jeszcze noga białego,
Z powyższego wynika, że Japonja nie 

może pozostać obojętną, jeżeli obce pań- 
stwo będzie usiłowało podbić Abisynję, 
która jest uważana przez japończyków 
za ich potajemną kolonję. Ma się rozu­
mieć, że

przyjaciel zaoceaniczny nie będzie 
prowadził wojny z napastnikiem, lecz 
napewno dopomoże swemu wasalo­
wi ekonomicznemu bronią, amunicją 

i prowiantem.
Jeden z komiwojażerów japońskich 

opisuje bardzo ciekawą scenę, charakte­
ryzującą stosunki prawne Abisyńcz^Ó v. 
Odbywał się właśnie sąd z powodu,^za­
ginięcia u pewnego obywatela ~ dość 
znacznej sumy pieniężnej. Rozprawa to­
czyła się pod konarami świętego drzewa 
— sykomora. Podejrzenie padło na 2 słu-

titfarzael* p<Qfq o 
siamłq, g<ty chodzicie 
prtai 9 —4 godzin. 
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żących, gdyż oprócz nićh nikt nie miał 
dostępu do sypialni pana, skąd zostały 
skradzione pieniądze. Z tego pokoju na 
ulicę prowadziła tylko bardzo wąska 
szczelina, przez którą nawet 1 szakal się 
nie prześlizgnie. Obaj służący w zupeł­
ności zasługiwał, na zaufanie, i każdy 
przysięgał, że niema nic wspólnego z do­
konaną kradzieżą. Jednak jasnem było, że 
jeden z nich jest właśnie złodz.ejem. a 
drugi — niewinny. Lecz jak wykryć.wi­
nowajcę? Otóż sędzia rozkazuje, aby 
sprowadzono kata, gdyż w Abisynji, za 
kradzież ucinają prawą rękę. Służącym 
zaś kazano udać się do sypialni pana i 
przez szczelinę wysunąć na zewnątrz 
ręce.

Kiedy obie ręce ukazały się w otwo­
rze, sędzia głośno rozkazał katowi:
— Ścinaj rękę złodziejowi! — 
Wówczas jedna z rąk schowała się 

momentalnie.
Sędzia zaś uchwycił mocno pozostałą rę< 
kę i krzyknął: — Oto ręka niewinnego! —

j. K.

Rewelacyjne odkrycie czeskiego inżyniera

Czy rzeczywiście odnaleziono grób Attyli?
Najbardziej interesującą częścią repu- 

bliki Czechosłowackiej jest ziemia Sło­
wacka. Znajdują się tam malownicze T a­
try, zachowały się wioski, gdzie ludność 
ubiera się tak, jak sto lub dwieście lat 
temu, w ruinach zaś historycznych zam­
ków, znajduje się nie mało geologicznych 
i archeologicznych skarbów. Po górach, 
i dolinach słowackich, przechodziły hor­
dy mongolskie, Hunnów i Turków, sta­
czając mordercze walki o serce Europy.

Obecnie znów nastąpiło zainteresowa­
nie co do przeszłości Słowacji, w szcze­
gólności zaś do tego okresu czasu, kiedy 
w tych okolicach znajdował się znakomi­
ty, wódz Hunnów, Attyla. Faktowi temu 
zawdzięczać należy sensacyjne odkrycie 
archeologiczne .jakiego dokonał inżynier 
miejscowy, p. F. Sztepan.

Mianowicie,
odnalazł on starodawny grób, który 
według wszystkich odznak, może 
być uważany za grobowiec Attyli. 
Poszukiwania jego mogiły dawno już 

interesowały archeologów.
Na Węgrzech nawet utworzono spe­
cjalny fundusz dla ułatwienia poszu­
kiwań szczątków wodza starożyt­

nych przodków Węgrów.
Ciekawa jest legenda, dotycząca śmierci 
i pochowania wojowniczego króla.

15-go marca 453 r.
Attylą ożenił się z dziewczyną wy­
jątkowej urody i tegoż dnia życie 

zakończył.
Według wskazówki kapłanów, pogrzeb 
,jego miał się odbyć „pod wodą, pod zie­
mią, w promieniach słońca i przy świe­
tle księżyca". Tylko przy zastosowaniu 
ty^h warunków, duch jego dozna spokoju 
wiecznego. Długo zastanawiali się syno- 
wie zmarłego króla, w jaki rposób na­
leży wykonać instrukcje kapłanów.

Wreszcie zdecydowano sprowadzić 
z Włoch majstra, który miał wykuć 

złotą trumnę z wizerunkiem niebosz­
czyka na wieku.

Następnie gotycki mistrz miał przyszyko­
wać srebrną trumnę z herbem królew. 
skim i nerbami 22 krajów, wchodzących 
w skład jego monarchji. Wreszcie kowale 
awarscy wykuli żeiazną trumnę z napi­
sem: Attyla.

Dalej, legenda opowiada o tern, 2e 
nabalsamowane ciało.wodza Hunnów w 
odświętnem ubraniu i orzy broni spo­

częło w złotej trumnie, która została wło­
żona do srebrnej trumny. Przestrzefrmię- 
dzy temi trumnami została zapełniona 
przez drogocenne kamienie. Naśtępnie 
obie trumny pochłonęła żelazna trumna. 

Aby utrudnić poszukiwania miejsca 
ostatniego spoczynku wodza, kowale 
wykuli 4 jednakowe metalowe trum­
ny, z których trzy były zapełnione 

zwałami grani'i.
Oddziały wojska wyruszyły z ^„trum na­
mi dla pochowania króla, przyczem 
dowódcy nie wiedzieli ,gdzie się znajdują 
prochy ich ulubioneg-o wodza

Tylko syn Attyli, Czaba, wiedział, żt 
trumna z ciałem ojca skierowaną została 
na wschód. ,
Kiedy uczestnicy pogrzebu powrócili do 
domu,

wszyscy zostali rozstrzelani z łuków.
Dlatego też nikt nie wie, gdzie właściwie 
został pochowany potężny władca.

Jakim sposobem została odnaleziona 
jego mogiła? W Czechosłowacji mieszka. 
k!lku specjalistów, którzy przy pomocy 
rózgi wskazują na miejsca ukrytych w 
ziemi źródeł wody, oraz okupienia me­
tali. Przy zbliżeniu się do odpowiednie­
go m ejsca, rózga ulega wibracji.

W słowackiem miasteczku Turczański 
święty Marcin, mieszkał wykształcony a- 
gronem -inżynier F. Sztepan, który wła­
śnie posiadał taką rózgę „czarodziejską". 
Wędrując z nią w okolicach wsi 
Priekopa,

inżynier natrafił na pagórek pod na­
zwą „Hradok", wysokości 15 mtr., 
mający prawidłową prostokątną 

formę,
podwyższenie to robiło wrażenie sztucz­
nie nasypanego kurhanu. Pośrodku tegoż, 
okoio ruin kamiennej kapliczki, pręt „róż- 
karza", począł się ruszać, wskazując na 
obecność pod ziemię metali. Inżynier 
Sztepan postanowił rozpocząć w tym 
miejscu poszukiwania. Został wykopany 
duł, głębokości 6 metrów. Jednak dalsza 
praca została wstrzymana, gdyż ziemia 
zaczęła się zesuwać.

Podatny grunt wskazywał nato. że 
nie jest on naturalny, a '.aczej "asypany. 
Następnie 

praca została wznowiońa i na głębo­
kości 10 metrów znaleziono muszle, 
które Hunnowie i Awarowie zazwy­
czaj wkładali do grobowców swycb

władców.
Wogóle muszle w okolicach Turczańskłe* 
go świętego Marcina nie są znane. Wi­
docznie, sprowadzone zostały z innych 
rejonów. Znaleziono także kamienie ofiar, 
ne, dzięki czemu zainteresowanie gro­
bowcem spotęgowało się. Na głębokości 
20 mtr. robotnicy napotkali metalową 
pokrywkę na snrzynię, o rozmiarach 
2,80X1,5 mtr. Jednak wkrótce znów pra­
ca została przerwana, gdyż podskórna 
woda zaczęła przenikać do dołów.

Po należytem zabezpieczeniu, praca 
została wznowiona w lipcu r. b.

Inżynier Sztepan rozpoczął budowę 
tunelu z  zachodniej strony pigórką, 
o rozmiarach 2,50X2,50 mtr. Obec­
nie praca ta jest w toku. Uszczęśli- 
wiony Czech jest zdania, że udało 
mu się odnaleźć grobowiec wielkie­

go wojownika.
W każdym razie, jeżeli to ni>e będz!e 
mogiła Attyli, to będzie grobowiec jakie, 
goś innego znakomitego wodza starożyt­
nych czasów.

Nie ulega wąptliwości, że owe wyr 
wykopalisko jest jedną z najbardziej 
sensacyjnych prac w dziedzinie ar- 
cheologji w Europie, w ciągu osta- 

stnich lat.
Obecnie miejsce prac wykopaiisKOwych 
na pagórku , Hradok" Jest starannie strze 
źone przed oczyma ciekawych turystów, 
którzy zewsząd naciągają do tego ma­
lowniczego zakątka. Środkowej Słowacji, 
zwabieni wiadomością odnalezienia mo. 
gity legendarnego wodza Hunnów — 
okrutnego Attyli.
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Nadmiar złamanych skrzydeł

Zatarasowane drogi młodego pokolenia
(— ) Na marginesie dramatu mło­

dego pokolenia, które rozbija się dziś 
pomiędzy rozpaczą, bezrobociem, nę­
dzą, rozczarowaniem, ze w s2ystkiem 
tym zjawiskom towarzyszącemi przy­
budówkami, napisano już wiele." Napi­
sano pod różnym kątem widzenia. Zda 
się, że przeciera się już horyzont i że 
odpowiedzialni za dalsze losy naszej 
młodzieży zaczynają sobie pomału zda­
wać sprawę z tych nieszczęść, jakie 
zawisły nad temi tysiącami i setkami 
tysięcy, które stają dziś bezradne wo­
bec niepewnego jutra, mimo iż w du­
szach ich tli wielki żar życia, mimo iż 
wplątaćby się chcieli swemi rnusku- 
łarni i mózgami w wielikfe koło pracy 
dla dobra kraju i narodu.

Ubezpieczeni w Ubezpieczalniach 
Społecznych

Z dokonanych ostatnio obliczeń wy 
nika, że we wszystK^h ubezpieczal- 
niacji społecznych ńa terenie catego 
państwa było w maju br. (bez Górnego 
Śląska) 1,743.993 ubezpieczonych, 
zgłoszonych przez 403.122 zakłady  
pracy.

W  ważniejszych miastach Polski 
hvło w maju br. ubezpieczonych- w 
Warszawie 295.133, w  Łodzi 169.252 
w Krakowie 84.085, we Lwowie  75.118 
w Sosnowcu 68.863, w  Poznaniu 
66.154, w Wilnie 40.657, w Częstocho 
wie 38.257, w Bydgoszczy 34.507, w 
Białej 33.520, w Radomiu 31.745, w 
Lublinie 29.788, w Gdyni 25.427, oraz 
w Drohobyczu  22.466 ubezpieczonych.

Rzemiosło domaga się ra t 
kwartalnych

Związek Izb Rzemieślniczych zło­
żył Ministerstwu Skarbu arojekt refoKT 
my .ustawy o podatku dochodowym 
Organizacje rzemieślnicze d o m ag a ją  
się wprowadzenia, kwartalnych termi­
nów ^płatności podatku, pozatem pro­
ponują połączenie podatku dochodo- 
vvego z dodatkiem kryzysowym w je­
dną całość i ustalenie granicy od któ­
rej rozpoczyna się ooodatkowanie na 
2.500 żł dochodu rocznego, a nie lak 
dotąd ód 1.500 złotych.

Jabłka krymskie 
i grapę - fruity

W  ub. tygodniu podpisana została 
umowa pomiędzy hurtownikami owo­
cowymi, a przedstawicielstwem handlo 
wem Sowietów w  sprawie dostarcze­
nia transportu jabłek krymskich  z no­
wych zbiorów owocowych. W  końcu 
przyszłego miesiąca nadejdzie do Gdy 
ni drogą morską 10 wagonów jabłek 
krymskich, które kalkulować się mają 
w detalu po zł 60 gr. do 1 zł 80 gr. 
za kilogram.

Jak słychać Palestyna uzyskała p ra­
wo nadkontyngentowego importu gra­
pę - fruitów  do Polski w  kwocie 400 
tonn w  ciągu najbliższych 3 miesięcy. 
Sprawa zwiększenia importu pomarań­
czy palestyńskich nie została natomiast 
definitywnie rozstrzygniętą.

Jeseśmy nadal na linji importu 
zbednego.

Zapasy złota w bankach 
biletowych

Według ostatnich oficjalnych da­
nych zapasy złota  w poszczególnych 
bankach biletowych kształtowały się 
jak poniżej:

Bank Polski 511.1 miłj. zł, Bank  
Francji 71.277 milj. franków, B ank  
Rzeszy  94 milj. marek, B ank Angiel­
k i  192,7 milj. funtów szterl.; Bank  
aizerw .y Federalnej Stanów  ZJbdn. A - 
meryki 6.226 milj. doi., B ank Szw a j-  
cM/^ki 1.289 milj. frani ów

Młode pokolenie odbija się od ścia­
ny do ściany, i mimo iż wali głową o 
mur, rugdzie nie znajduje echa i tra­
fia  rozpaczliwie w piużnię.

Los straszny, i jednaki dziś nie­
mal dla młodego: prawnika, medyka,
technika, humanisty, kupca, rolnika, 
przemysłowca, rzemieślnika. Jakieś tra 
giczne nieporozumienie, które uderza 
nietylko kończących: uniwersytety, poli 
techniki, szkoły średnie, ale i tych, 
którzy wyszedłszy z elementarnych 
■szkół i nie mając wielkich aspiracyj, 
chcą własną pracą zdobyć choćby tyl­
ko kawałek suchego chleba.

Młodzież całego kraju, młodzież 
wszystkich szczebli nie ma dziś pracy, 
a ten który ją zdobył znalazł się przy 
warsztacie dzięki ofiarom jakie złożyć 
musiał na ołtarzu wszelakiego rodzaju 
koncesyj. Ale i tych jest tak mało, że 
możnaby ich wskazywać .palcami.

Wpadły nam do rąk obliczenia prof. 
Szulca, według których

w roku 1929 ukończyło: lat 10 —
456.000 osób, lat 9  —  617.000 o- 

sób, lat osiem 661.000 osób.
Jeżeli przyjmriemy, że przeciętny 

wiek, w którym młodzież rzuca się na 
rynek pracy jest 16 rok życia, naten­
czas wszyscy ci, którzy w roku 1929 
ukpfczyli lat 10 

3; iikyoku  bieżącym upomną się o tę 
pracę.

A  takich, będzie ponad 450.000.
W roku 1936 wejdzie na rynek 

pracy około 600.000 osób, w roku 
1937 —  660.000 osób, w roku 1938 
przeszło 700.000 osób, w roku 1939 
około 800.000 osób, zaś w roku 1940 
okołę 830.000 osób.

Ti, armje, potężne, groźne armje.
. Kto je pochłonie? Który w arsz ta t  

...pracy je przytuli?
g [Jeśli chodzi O wielki i średni prze- 
' mytł, natenczas stwierdzić winniśmy,
. że w  tym porcie młodziej nie będzie 
..wsianie przez długi jeszcze szereg lat 
zarzucić  • kotwicy. N.ech przemówią 
choćby cyfry „Małego Rocznika Sta­
tystycznego" (rok 1935), które infor­
mują, że

na 100 zatrudnionych przypadło  
iv styczniu 1931 roku —  4.4 mło­
docianych, w roku 1932 —  3.6, 
w roku 1933 —  2,3, w roku 1934 
—  1,7, w roku 1935 (s tyczeń )  —

2 2.
;Nąfrtym więc polu, czy to chodzi o 

fabfykę, czy o rzemiosło nadzieje na 
przytulenie większej ilości młodzieży 
■Są złudne,

A zresztą gdyby nawet otworzyły 
Się większe wakansy dla robotników, 
czyż młodzież nie będzie musiała u- 
stąpić miejsca starszym, zwłaszcza ż y ­
wicielom rodzin, którzy dziś stanowią 
również poważną armję na rynku bez­
robocia?

Przypomnijmy bowiem, że w roku

1934 mieliśmy oficjalnie zarejestrowa­
nych

w samych tylko miastach ■414 000 
bezrobotnych, 

zaś na początku roku bieżącego liczba 
ta

przekroczyła 500.000.
Wprawdzie w tej chwili, a jest nią 

okres największego zatrudnienia, cyfra 
ta spadła do mniej więcej 340.000 
osób, nie wolno jednak zapominać, że 
już za dwa do trzecn miesięcy staty­
styka bezrobotnych wypisywać zacznie 
•swe niepokojące cyfry, które z doda­
niem tych, którzy wejdą na rynek pra­
cy będą olbrzymie.

Na cyfrach tych wybije więc zde­
cydowanie swój stempel ten rokrocz­
ny przyrost naturalny, który oceniony 
został na 400— 500 tysięcy osób.

Czy oficjalna statystyka zechce ich 
uwzględnić?

Więc na warsztaty przemysłowe li­
czyć nie możemy.

Przeludnienie wsi 
jest dziś na ustach wszystkich i u tego 
źródła nie znajdziemy nawet /ułamko­
wego rozwiązania powyższego zagad­
nienia.

W szak około 97 proc. własności 
nieruchomej wiejskiej to .gospodarstw? 
rolne do 20 hektarów, . a blisko 65 
proc. to gospodarstwa do 5 hektarów.

Typowem więc gospodarstwem rol- 
nem w Polsce to zaledwie kilka hekta­
rów, na których oprócz żywicieli ciąży 
kilkoro dzieci, które jako spadkobier­
cy rozbijają schedę ojców nietylko na 
drobne hektary, ale pół i ćwierćhektary

Bram y emigracyjne, przez które 
wędrowano przed laty „na Sasy“ , do 
Ameryki, Francji, itd. zamknięto na 
najsilniejsze zamki. Więc i na tym o d ­
cinku brak ratunku i dróg wyjścia.

A w zawodach inteligenckich? Czyź 
mamy wskazywać na zjawisko, że u- 
konczeni prawnicy, technicy, chwytają 
do rąk łopaty i błogosławią dzień w 
którym zarobią kilka złotych. Czyż 
mamy notować te smutne obrazy ze 
wsi, w których absolwenci uniwersyte­
tów, politechnik, seminarjów, szkół za­
wodowych dumają po rowach, pasąc 
krowy swoich ojców.

Nadprodukcja inteligencji rzuciła 
ich w sielskie objęcia, jakżeż przepeł­
nione boleść.ą, rozpaczą i nędzą.

Cyfry, które podaliśmy powyżej 
przemówić winne do nas całą swą po­
wagą. Wszak demonstrują one nietyl- 
kn brak pracy w szeregach młodego 
pokolenia, lecz wloką często za sobą 
jego wykolejenie psychiczne i karlenie 
fizyczne.

Wszak to nasi następcy, wszak to 
kadry, *które stawać mają, w  razie po­
trzeby, w obronie naszych granic. Czy 
pójdą na szańce: chore, złamane i ze 
zwiotczałemi muskularni i zbolałem! 
duszami?

Od lat nęka nas, ale nietylko nas, ca­
ły kraj, nocna opłata restauracyjna, w
wysokości' 50 gr. od osoby. Opłaty te 
ściągane są od każdego, kogo północ za­
skoczy w restauracji, kawiarni, cukierni 
i t. d. Zupełnie nie .mamy zamiaru stawać 
w obronie lokali dancingowo luksuso. 
wych; kto ma pieniądze na nastrój w sty­
lu: „przyjdź kochanko blade usta twe“ — 
ten niech płaci na bezrobotnych. Zupeł­
nie inaczej ma się sprawa z lokalami ga- 
stronomicznemi a nje kawiarniami, (bez 
danc.ingu), restauracjami. Tan, wpada tyl 
ko szary konsument, by zaspokoić swój 
głód i pragnienie... jak się mówi na ka­
wałek kiełbasy i szklankę piwa.

Taksa nocna wypłoszyła, przerzedziła, 
ewakuowała obecnie po północy wszyst­
kie lokale. Zbliżają się Targi Wsch., a 
z niemi przewidziany powiększony ruch 
turystyczny. Któż są ci turyści? To wcale 
nie kupcy, przemysłowcy, baakierzy, dla

których 50 gr. nie stanowi różnicy... choć 
bywa i odwrotnie Turyści to ludzie prze- 
ważnie niezamożni. Zwiedzają i oszczę­
dzają na wszystkiem. Gdy więc taka gru­
pa niezamożnych turystów zj-awi się we 
Lwowie i wpadnie na gularz do restaura­
cji, gdy spotka się w opłatą nocną 50 gro. 
szy, -czy ni-e przełknie swej turystycznej 
żyłki, która go wypchała na Targ. 
Wschodnie do Lwowa. M!mo więc Tar­
gów, mimo wzmożonego ruchu turystycz­
nego, restauracje w nocy nadal będą 
św ecify pustkami. ''Czyżby jednak nie 
udało się na tych kilkanaście dni zanie­
chać tych 50 groszowych opłat?

Ostatnio, jak się dowiadujemy, Cen­
trala Stowarzyszenia Restauratorów R. P. 
wniosła do rządu w związku w nocną 
■opłatą w restauracjach obszerny me­
moriał.

Chcemy wierzyć, że krok ten zostanie 
noDarty również przez Lw^w, dla które­

go sprawy turystyczne nie powinna by£ 
obojętne. Lwów na polu turystyki stoi 113 
szarym końcu. Czyja w tern wina?

Ceny giełdowe zbói
Według danych Głównego Urzęd° 

Statystycznego międzynarodowe ceny 
giełdowe zbóż kształtowały się w okre 
sie 5 8. do 10. 8 . br. następująco:

Pszenica: W arszawa  15.03 zł za
q., (22.30 zł w  tym samym okresie f. 
193*), Poznań  13.53 zł (21.33 zD> 
Hamburg 19.35 zł (21.80 zł), Praga 
37.09 zł (35.13 zł), Liverpool 16.10 
zł (18.41 zł), Chicago 19.93 zł (21.65 
zł), N ow y Jork 19.23 zł (22.03 zł) 
Rotterdam  13.98 zł (15.64 zł),

Żyto: W arszawa  9.81 zł (17.05
zł), Poznań 9.73 zł (17.48 zł), Bom* 
burg 9.49 zł (16,25 zł), Praga 28.53 
zł (27.39 zł), N ow y Jork 10.59 z 
(16.65 zł.).

Samorządy a znaczki 
pocztowe

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wystosowało do wszystkich W ojewo­
dów pismo, w którem stwierdza, że o- 
graniczone kredyty budżetowe na wy­
datki rzeczowe zmuszają to Mimsteis- 
two do przestrzegania zasad jak nap 
oszczędniejszego gospodarowania wy 
datkami. Poważną kwotę wydatków 
rzeczowych stanowią opłaty za znacz­
ki pocztowe do korespondencji urzę­
dowej. W  ciągu okresu budżetowego 
1934-35 wydatkowało Ministerstwo na 
ten cel ponad 200 tysięcy złotych. Na 
okres budżetowy 1935-36 opłaty * 
znaczki zostały podwyższone sześcio­
krotnie.

Okólnik zwraca uwagę na koniecz­
ność wprowadzenia do gospodarki 
znaczkami pocztowemi zasad najdalej 
posuniętej oszczędności i poleca W o­
jewodom zwrócenie uwagi zarządom 
związków samorządowych na tę oko­
liczność.

Zaoowiedziane zostały inspekcie 
»wiązków samorządowych, dla stwier­
dzania czy związki te prawidłowo wV 
konują przepisy o znaczkach poczto­
wych dla urzędowych przesyłek pocz­
towych.

Kronika gospodarcza
—  W  Kielcach przy ul. Dymińskiej nS 
trafiono na złoża ołowiu. Największy 
z wydobytych brył przesłano do Insty­
tutu Geologicznego w Warszawie. 
miejscu prowadzone są badania, ce­
lem określenia grubości i procentowo 
ści pokładu.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, dnia 19 sierpnia 1935 r* 
G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

Na G.ełdzie obroty we w s z y s tk ic h  
prawie artykułach.

Pszenica, żyto, jęczmień, rzepaki po-1 
drożały, natomiast makuchy lniane po* 
taniały.

Tendencja nąogół lekko zwyżkow’* 
usposobienie spokojne.

Inne kursy niezmienione.

Giełda pieniężna bez obrotów
Dolar poza G:ełdą 5.26 i pół.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w blokach w hu* 

cie 2.70 zł., w detalu 3.00 zł., masło J1- 
SOrty — hurt 2.50 zł., detal 2.80 zł. masło 
kuchenne hurt 2.50 zł. detal 2.80 zł.

Jaja kopa 3.40 zł., sztuka 6 gr. .
Mleko na miarę w hurcie 16 gr„ dęta 

18 gr., z dostawą do domu parter, 24 g^
Śmietana słodka hurt 80 gr., detal 1 zf-

Giełdy zagraniczne
L o n d y n 19. VIII. 193*

N. Jork  
Paryż 
Berlin 
Amsterdi 
Bruksela 
Rzym

Londyn 
N. Jórk
B ruksela 
Rzym 
Zurych

4 .9 7 . Zurych 15-18
7 4 .9 7 . Praga 119*50
12*31' Sztockholm 19-39
7*34* Hiszpanja 36*10

2 6 *1 529*43- W iedeń
60-43- Warszaw* 96*18

P a r y ż  19 VIII l° - i
75‘— Praga
15-07 Bukaresz --

254-75 Herlin 1 ■' '■
124*— H iszpan? ‘i 4,4
493'75 Amsierda.* I* "



Dźwiga slą we Lwowie nowa placówka społeczna

/0 (a). W czasie ogalacan:^ Lwowa z 
'ióvJlaitych urz?dów, instytucyj i zakła- 
V  Poc*kreślać należy i usilnie popierać

inicjatywę, zmierzającą do za- 
■̂rri •n*-a Powstai%cych szczerb, a to tem 

Pla . ei> gdy inicjatywa tworzenia tych 
p^cowek pochodzi od jednostki, która 
5hv a serdecznem umiłowaniem idei 
5ę. °r2enia placówki kulturalno - społecz­
ne’ ? aj^cej rozwiązywać nowe problemy 
^k +1C — w dzisiejszych ciężkich, a
*0J rUdnych czasac^ w aży się na reali- 
trhHan^  podjętej myśli, nie szczędząc 

ni mienia.
na myśli powstające za parkiem 

fily^kbwsklm przy ul. Pasiecznej „Pro- 
leęT j riUm - Instytut zapobiegawczo - 
b|e niczy“ — wznoszony inicjatywą, ża­
c k i e 1*’ trudem i kosztem znanego iwow 
jjd lekarza Dra Zygmunta Daniel- 
j go. w  nadzwyczaj pięknem położeniu 
Viâ ar^iem, na wysokości terenu, odpo­
ru ^ jąceg o  kopcowi ma Wysokim Zam- 
*drnW .okoIicy woInej od zabudowań, 
r °*ej i zapewniającej niewyczerpany 
br r^0ar świeżego powietrza, przystąpił 
st̂ j ^ an*elski do budowy gmachu, pozo* 
r J ^ g o  już niemal na wykończeniu, któ 
5tan .'>Pr°fiIsiktorjum“ integralną część 
tyc °wi nowoczesna komora pneuma- 
tiQ̂ na- Poza jej metodami leczniczemu 

° P°wstający Instytut zapobiegaw- 
1„ ‘.leczniczy zapewnia dawno już usta­
ją  1 wypróbowane warunki lecznictwa, 

Werandowanie indywidualnie dawko- 
pła#J; kąpiele słoneczne i powietrzne na
% ” 
tiie

jjsjdm dachu, nowocześnie urządzone 
alatorja, kąpiele mineralne i inne lecz-

Sr*e-’ k?Piele w piasku, znajdujące za- 
. ailC3 coraz szersze zastosowanie Hp. 

^Jl^gfalną część powstającego przy ul. 
Phei?Cznej Instytutu stanowi tzw. komora 
^ uniatyczna. Zastosowanie komór pneu 
t(c ypznych dla celów zapobiegawczych i 
w.^czych dotychczas mało jes tznane i 
^ przystanę. W  Polse istnieje od r. 1932 
y ^en tru m  badań lotniczo -  lekarskich” 

Warszawie komora pneumatyczna, 
S i ' t naczona w y ^ cznie dla celów badań 

wojskowych i cywilnych, toteż 
tWjs*ateca '  w  naszem mieście komora 
tjjg/^atyczua z ogólnego punktu widze- 
W  °?dzie pierwszym-tego typu instytu­
ty zapobiegawczo-leczniczym w Polsce. 
L a n y c h  państwach Europy a także w 
l̂ t ?ryce skonstruowane już zostały od 
« koimory pneumatyczne dla celów tecz­
k o  w szczególności rozedmy płuc, 
We, icY oskrzelowej i sercowej, przewle- 
Iw ** katarów oskrzeli, niedomogi mię- 
Hyc, sercowego i t. p. Do bardziej zna- 
lyPłi. w Europę należą komory pneuma-

_c2ne w Anglji, Francji (Paryż), w
(Lû carji (Zurich), w Czechosłowacji
eDn ”Co' r’ce) w Niemczech (Hamburg— 
Do^dorf, Reichenhall i Bad Ems). Na 

przeprowadzonych doświad. 
U* okazuje się, źe komory pneumatycz- 
^ę^Pewniająće możność dowolnego roz 
s3p1Zania i zgęszczania powietrza a tem 
Q(JC. 1 możność wywoływania odnośnych 
by<5 ynów biologicznych krwi, — mogą 
^Dńł • zrekonstruowane, aby zapewnić 
^^/•działajiie także innych czynników i 
iitjuj ofetych bodźców leczniczych, jak 
5olv'a<-3e tlenowe, inhalacje leków, sto- 
Pr2ea . e nowoczesnej utleniającej dłety 
tli^Wgruźliiczej, by w ten sposób urno. 
Sr^i. Uodpornlanie i leczenie przeciw- 
Wyc, lcze, zwłaszcza w  okresach początko 
^ięc’ a w szczególności u zagrożonych 
^ycu’ Praktyczne zastosowanie dłuż- 
1 bv<s naukowych doświadczeń inicjatora 

Fcy Powstającego we Lwowie Insty- 
Cyjn p0^ g a  na metodzie pneumo-inhala- 
chiv. ~. resorbcyjnej, t. j. głębokich wde- 
^On *lenu» Jak i powietrza rozrze-
^W e^° tlenem, względnie z domieszką 

r0>C2nych’ *atwo dających się doskona- 
^Ocy środków leczniczych przy po-

n'°woczesnych aparatów najnow- 
Pacj( Systemów, pomieszczonych obok 
^atyl1 .« Poddanych w komorze pneu- 
egó Znei,działaniu stopniowo rozrzedzo 

pdwietrza. Kombinacji powietrza 
^lac: dz9nego z wyżej wspomnianemi in- 
&8o a-m' dokonuje się. w myśl stwierdzo- 

b&tj *iawiska fizjologicznego, lż w roz- 
d<?cbernern powietrzu dyfluzja tlenu w 
^t t i j .Zykacb płucnych znacznie jest wy- 
^łtijeJS2̂ - szybszą i energiczniejszą. Zu- 
r̂ \vnieJ ea|nem i celowem okazuje się 

^wnoczesne naświetlanie pro- 
Isfj 1 utrafioletowemi.

L^n lt  Hl^ a zadnej wątpliwości, l i  co- 
^ ś̂c* a> a iak: obliczają inni kll- 

,e miljonów złotych odpływa z

Polski, wywożonych przez pacjentów, 
szukających pomocy dla uporczywego 
cierpienia z powodu as+my, rozedmy, 
dusznicy, przewlekłych kataruw oskrze­
li, pewnych schorzeń serca itp. w pneu­
matycznych komorach w Reichenhall,
Bad, Ems, Naushaim, Lukaczowicach itp. 
nie wspominając już o francuskich i 
włoskich uzdrojowiskach. Wszakże te 
miljony dzięki zmodernizowanej komo­
rze pneumatycznej, z większą o wiele 
korzyścią dla zdrowia i mienia mogły­
by pozostać w kraju. Lecznictwo u osób 
starszych wiele chorób z dziedziny prze­
miany materji jak artretyzmu, tak u nas 
częstego, cuKrzycy, otyłości, wapnienia 
naczyń a także zmian gruźliczych może 
dzięk; metodzie pneumo-inhalacyjno- 
resorbcyjnej w komorze pneumatycznej 
stworzyć o wiele lepsze i przystępniej­
sze warunki a nawet wobec swej orygi­
nalności zapewnić frekwencję z zew­
nątrz.

Poważne również znaczenie posiada 
komora pneumatyczna jako ośrodek 
badań lotniczo-lekarskich, dla celów 
doświadczalnych, naukowych i prakty­
cznych tj. selekcji personelu latającego 
pod wpływem tegoż wartości i wytrzy­
małości fizycznej, przystosowania się 
do nagłych zmian atmosferycznych, tern

f
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-leczniczy?
samem zabezpieczenia przed wadliwo- 
ściami tego trudnego zawodu, Wzmoże­
nia indywidualnej zdolności poszczegól­
nych organizmów i doboru najodpowie­
dniejszych jednostek do wykonywania 
wysokich lotów.

Reasumując powyższe uwagi po­
wstająca we Lwowie komora pneuma­
tyczna systemu Dr. Danielskiego rozpo­
rządzać będzie szeregiem współczynni­
ków leczniczych: sztucznem, górskiem 
powietrzem z uwzględnieniem dowol­
nego i stopniowego rozrzedzania powie­
trza i związanych z tem rozrzedzeniem 
odczynów biologicznych krwi, — z do­
stosowaniem doniosłego wynalazku Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Mościckiego, 
— umożliwiającego wykorzystanie roz­
sianych promieni pozafioletowych, za­
pewniających jonizację powietrza i tle­
nu, z usuwaniem nadmiernej ilości ozo­
nu, — dalej głębokiemi inhalacjami tle­
nu czystego bądź zmieszanego z powie­
trzem, badź też tlenu, nasyconego roz­
pylonymi środkami leczmtczemi, — 
sztucznem górskiem słońcem, — sztucz­
ną atmosferą, polegającą na ściśle pro­
centowo ustosunkowanej i Indywidual­
nie dostosowanej mieszaninie gazów, — 
dietetyką utleniającą, — ćwiczeniami te- 
renowemi celem wzmocnienia i podnie-

Prostym sztychem

„Raz niegrzeczny TadeuszekU

O mały włos —  a byłbym  został 
chrzestnym  ojcem. Cała rzecz rozbiła 
się jednak o drobiazg, o imię mego 
niedoszłego chrześniaka.

Uparłem się mianowicie przy imie­
niu Tadeusz, co rozpętało małą burzę.

—  Niech mu będzie Nikodem, Teles- 
for, Onufry, Sylwester, Klaudjusz, Bar 
naba, Kalasanty, —  byle nie Tadeusz!, 
zaoponował stanowczo ojciec, ten nie 
chrzestny.

—  A czem uż to?, spytałem, Tade­
usz to jest bardzo ładne imię. Sam  
Kościuszko je nosił przecież. Bohater 
poematu narodowego to także Tade-« 
usz, wogóle wielu sławnych ludzi...

—  Nie, przerwał mi ojciec. Z  tem  
imieniem są zw iązane same szopy. W  
twoim  „Kurjerze<( choćby ciągle idzie

togłoszenie zaczynające się od słów: 
„Tadziu, czemu nie jesz zupy?u —  
tak jakby już innego nazw iska nie­
grzeczne dziecko nie mogło nosić...

—  Ależ...
—  Źadńe ale. Dam bachorow to 

nieszczęsne imię, to go będzie od ko­
lebki do grobowej deski prześladowa­
ło. Jeszcze mu mleko nie obeschnie pod 
nosem a już w pierwszej klasie normal­
ki usłyszy w ierszyk: „Raz n i e- 
g r z e c z n y  Tadeuszeku —  uważasz 
„niegrzeczny“! A te w szystkie dowci­
py na temat dzieci: K ażde enfant ter­
rible musi ausgerechnet nosić to imię. 
A więc Tadzio pyta: —  Tatusiu, jeśli 
osa usiądzie na osett to kto kogo u- 
kłuje? Gdzie się zim a podziewa, kie­
dy jest lato? Co robi wiatr, kiedy nie 
wieje? Dlaczego koń ma ogon z  tyłu 
a głowę z  przodu? I wogóle...

—  E, przesadzasz!
—  Przesadzam? M asz tu trzy roż­

ne gazety. W  każdej jest dział humo­
ru. W  każdym  dziale znajdziesz to fe ­
ralne imię. C zytaj/

Miał rację.
W ziąłem do ręki wielki stołeczny 

dziennik. Czytam: „Ojciec chce w yja­
śnić małemu T a d z i ó w  i, w jaki spo­
sób rozpoczyna się wojncu

—  Uważaj Tadziu! W yobraź so­
bie, źe na granicy między Polską a A - 
synją...

—  Polska nie graniczy z  Abisynją, 
wtrąca matka.

—  W iem o temt mówię tylko dla 
przykładu.

—  Nie powinieneś dawać ta k;ch 
przykładów.

—  A co ci to szkodzi? ■
—  Właśnie, że  szkodzi... GhipsW ti 

pleciesz! * ' ■
—  To ty głupstwa plecieszf
—  Dajcie spokój, przerywa Tadzio, 

ju ż  wiem jak zaczyna się w ojna"...
W  drugiej gazecie:

„T a d  z  i u, mówi młodszy braciszek 
ju ż  jest ósma. W racajmy do domu, bo 
mama będzie krzyczała.

Tadzio zastanawia się chwilę, po- 
czem mówi: —  Nie, jeśli teraz wróci­
m y do domu to dostaniemy w skórę, a  
jak wrócimy o dziewiątej, to nas w y­
całują z  radości, że  nam się nic nie 
stało. Poczekajm y lepiej jeszcze go­
dzinę"....

W  trzeciej gazecie:
„Mały T  a d  z  i k  wpada do domu 

zadyszany. Ubranko w nieładzie, bazia  
zaczerwieniona.

—  Z  kim  się znow u biłeś, indaguje 
surowo matka.

—  Z  nikim. Tylko tak trochę z  
tym od doktorowej...

—  B ój się Boga, to przecież taki 
grzeczny chłopczyk; ma taką miłą 
twarzyczkę...

—  Już niema, przeryw a Tadzio z  
triumfem. A pod prawem okiem to ma 
taki siniak jak pięciozłotówka!"...

Miałem dość.
W tedy odezwała się milcząca do­

tychczas mama: —  masz rację, rzekła  
do męża, ale w ł a ś n i e  dlatego mały 
będzie się nazywał Tadzik.

Powiada M akuszyński: „nikt do­
tąd nie pojął kobiety, z  tego prostego 
omvodu, że nie było co p o j m o w a ć * 

Raciau KIKU

sienią sprawność mięśnia sercowego, ja- 
koteż całego układu krwionośnego, za 
pobiegającemu podniesieniu ciśnienia i 
wapnie fu itp. Komorze pneumatycznej
Instytutu nakreślone tedy zostały waż­
ne zadania* zapobieganie i leczenie cho­
rób, dusznicy płuc, dusznicy serca, ro­
zedmy płuc, przewlekłego nieżytu o- 
skrzeii, różnych stanów niedomogi mię­
śnia sercowego, — dalej uodpornianie i 
leczenie dzieci w pierwszych latach ży­
cia, słabej konstrukcji, niedokrewnych, 
zagrożonych gruźlicą, — leczenie zmiai 
organicznych, w szczególności płuc i 
dróg oddechowych i systemu krwionoś­
nego u młodocianych, — przyswajanie 
i przystosowywanie do zmian ciśnienia 
atmosferycznego — leczenie ostrych i 
przewlekłych chorób na tle zatrucia ga­
zowego, — wreszcie dalsze badania i 
doświadczania eksperymentalne w dzie- 
dzLme zagadnień, wiążących się z komo­
rą pneumatyczną,

Przy ul. Pasiecznej myśl twórcza 
Dra Zygmunta Danielskiego, który stu- 
djom nad powyżej przytoczonemi za­
gadnieniami poświęcił szereg lat w kra­
ju i zagranicą, powoli realne przyjmuje 
skztałty. W przepięknoem położeniu, na 
wzgórzu, u stóp którego rozpościera się 
wspaniała panorama Lwowa, gmach 
Instytutu zapobiegawczo - leczniczego 
jest już niemal na ukończeniu. Przedsta­
wia -miłą dla oka jednopiętrową budow­
lę o płaskiem nakryciu, przeznaczonem 
na rozmaitego typu kąpiele. Rozkład 
wnętrza według planów twórcy jest o- 
statnim wyrazem wymagań, stawianych 
wobec tego typu instytutów. Dr. Daniel- 
ski zwiedził wszystkie europejskie ko­
mory pneumatyczne i na podstawie zdo­
bytych doświadczeń stworzył nowy typ 
który, pod każdym względem przerasta 
imte. Wewnątrz gmachu panuje obec­

nie nadzwczajny ruch. Monterzy» stola* 
rzej szklarze i inni robotnicy przeprowa­
dzają swe roboty. W najbliższym cza­
sie podjęte zostaną roboty zmierzające 
do 1 specjalnego uszczelnienia sali prze­
znaczonej na komorę pneumatyczną. Z 
początkiem zimy bieżącego roku roboty 
dobiegną końca i myśl twórcza Dr. Da­
nielskiego zostanie ostatecznie urzeczy­
wistnioną: „Profilaktorjum — Instytul
zapoblegawczo-leczniczy” otworzy swe 
bramy.

W ten sposób powstaje we Lwowie 
pierwszy tego rodzaju Instytut w Pol­
sce, Może będzie on wstępem do rozbu- 
dówy tego typu Instytutów na fełfenie 
całego państwa a ogałacany w ostat­
nich czasach z licznych swych dobyt­
ków kulturalnych i materjalnych Lwów 
— stanie się w ten sposób ośrodkiem 
tej rozbudowy, przyczem zastępy na­
szych doborowych sił zarówno technicz­
nych, jak J  lekarskich znajdą realną 
podstawę do rzetelnego wyścigu pracy 
z prawdziwym pożytkiem dla miasta i 
kraju.

Przy ul. Pasiecznej dźwiga Się nowa 
placówka kulturalno-społeczni. Powsta­
je dzięki silnej woli jednostki, która 
trud długich lat poświęciła studjom nad 
urzeczywistnieniem nowoczesnych -zaga­
dnień leczniczych, dla dobra społeczeń­
stwa.

Zamrożony pisarz
Z Nowego Jorku nadchodzi fanta­

styczna wręcz wiadomość o ekspery­
mentach, jakie przeprowadza znany le­
karz tamtejszy dr. Ralf.

Mianowicie zamierza ona zam roził 
żywcem  niejakiego Stefana Simkoyicza, 
pisarza, dotychczas mało znanego, któ­
rego nazwisko jednak-dzięki tej aferze 
zrobiło się głośnem.

Simkovicz ma zostać poprostu za 
mrożony, jak ryby czy mięso, —  po« 
czem dr. Ralf metodą przez siebie wy­
nalezioną odmrozi tę „konserwę ludz­
ką” i przywróci ją do życia. Rozpoczął 
on już odpowiedni trening, polegający 
na tem, że Simkovicz codziennie kła* 
dzie się zupełnie nago do dużej lodow­
ni, gdzie przebywa przez kilkanaście 
minut.

Dr. Ralf utrzymuje, że metodę swo­
ją  wypróbował już  na małpach i do­
szedł do pomyślnych wyników. Nato­
miast dzienniki bardzo ostro protestują 
przeciw podobnym eksperymentom, o- 
kreślając je jako karygodne igranie z 
życiem ludzkiem.

Być może, że cała historja jest tyl­
ko sprytnym bluffem reklamowym. Ale 
wyobraźmy sobie, coby to było, gdyby 
tak rzeczywiście można było „zamro­
zić” człowieka n a  p a rę  t y g i ^ L a  nawet
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Nieczynny aż do odwołania.
TEATR ROZMAITOŚCI

Wtorek 20. bm. o godz. 8-ej: „Mąż 
300 tysięcy**

T E A T R  „C O L O S S E tJM "
Gościnne występy idy Kamlńsklej.

Wtorek, o godz. 8.30 wiecz. (poraź o 
statrp) „Macierzyństwo".

Środa, o godz. 8.30 wlecz, (premje- 
ra) Nora H. Ibsena.

GRIFFIN
(O j l e p s z a  p a s t a  a m e r y k a ń s k a

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Tygrys Pacyfiku*1. 
CASINO: „Prowokator Azef".
CHIMERA: Zamknięte z powodu rekon­

strukcji.
COLOSSEUM: „FrSuIein Doktor** (gość.

występ Idy Kamińskiej.) , 
GRAŻYNA: , Csibi .
KOPERNIK: „Niebezpieczny kochanek'* 

i „Przygody szulerów".
MARYSIEŃKA „Niebezpieczny kocha­
nek" i występ Fakira.
MUZA: „Nadja" i Maskarada miłości. 
PAŁACE: „Pokój Nr. 309".
PAN: „Wonder Bar" i „Ludzie w bieli". 
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: „FrSuIein Doktor".
STYLOWY: „Żółty książę" oraz rewja. 
SWIT; Kino nieczynne.
WANDA: „Madame Buterfly"

—

Wypadki i wydarzenia
(a.) — Dwa nowe podrzutki. — W

bramie realności przy ul. Kraszewskiego. 
1. 3. nieznana kobieta porzuciła dziecko 
płci męskiej, liczące około dwu tygodni. 
Podrzutkiem zaopiekował się Miejski U- 
rząd dzielnicowy, za matką wszczęte zo­
stały poszukiwania. — Drugi wypadek 
podrzucenia dziecka wydarzył się na pl. 
Marjackim obok kamienicy nr. 5, gdzie 
nieznana kobieta podrzuciła jednoroczna 
dziecko płci żeńskiej. t

(a.) — Nagłe zasłabnięcie. — Pch 
zostająca bez miejsca zamieszkania An-f 
na Irkis zachorowała wczoraj nagle na 
ul. Kazimierza Wielkiego obok realno­
ści nr. 41. Wymienioną, która straciła 
przytomność, Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło do szpitala powszechnego.

(a.) — Aresztowanie złodziejki. — 
Posterunkowy przytrzymał wczoraj So­
nię Reis (ul. Arciszewskiego 1. 8.) w 
chwili, gdy usiłowała ukryć w budce na 
pl. Solskich palto męskie, pochodzące z 
kradzieży na szkodę nieznanego poszko­
dowanego.

Skrzywiony obcas psuje elegancję 
najlepiej ubranego człowieka. Noszenie 
obcasów wypukłych BERSON, które 
z powodu swojej nadzwyczajnej jakości 
i technicznych ulepszeń, bardzo powoli i 
równomiernie się zużywają. — wyklucza 
prawie zupełnie skrzywiemie się obcasa. 
Odrzucajcie wszelkie naśladownictwa. (x)

Umorzenie należności 
Kas Chorych

Uoezpieczainie Społeczne przygoto­
wują obecnie wykazy zaległości z ty­
tułu składek ubezpieczeniowych, które 
w myśl rozporządzenia Ministra Opie­
ki Społecznej z dnia 11. 7. br. ulec 
mają umorzeniu. Według przewidywań 
same tylko zaległości d. Kas (^frorych, 
wraz z odsetkami karnemł za zwłokę, 
które darowane- będą^ przedsiębiors­
twom handlowym i przemysłowym prze 
krocza cyfrę 20 miljonów zŁ

K ro n ik a  lw o w s k a

Fatalne funkcjonowanie poczty w

Słuszne narzekania
(T.) Cdawałoby się, że Zimna Woda, 

jako letnisko leżące tuż niemal u bram 
Wielkiego Lwowa, oddalone bowiem za­
ledwie o 6 kilometrów od niego, musi po­
siadać chyba idealną komunikację poczto, 
wą, tern bardziej, że leży przy głównej li- 
nji kolejowej, którą przebiega codziennie, 
nie licząc podmiejskich, kilka par pocią­
gów zdążających na zachód.

A jednak, to drug.e no Brzuchowieach 
„płuco" Lwowa, funkcjonuje pod wzglę­
dem pocztowym bardzo dychawlcznie, 
cały bowiem sposób transportu i doręcza, 
lia przesyłek pocztowych, dla zamieszka­

łych tamże letników, jest tak ułożony, że 
zamiast być dia nich wygodą, staje się 
raczej pszysłowi-owym nosem dla taba­
ki ery.

Stałe narzekania tamtejszych mie­
szkańców na późne doręczanie nadcho­
dzących dla nich przesyłek pocztowych, 
zmusiło nas do bliższego zajęcia się tą 
sprawą, a poczynione w tym kierunku 
dochodzenia dały wprost

rewelacyjne wyniki.
Pokazało się, że pismo nasze (wyda­

nie ranne, lwowskie) nadane o godzinie 
4.30 w tutejszym urzędzie pocztowym na 
dworcu głównym — leży sobie najspokol- 
nlej w świecie w sortowni gazetowej, 
oczekując odejścia pociągu t. zw. Lwów— 
Kraków 132, który odjeżdża ze Lwowa

dopiero o godz. 9-tej rano! Czyli, że z 
miejsca ma już 4 i pół godziny opóźnie­
nia! Zauważyć musimy, źe jestto najwcze 
Śniejszy pociąg ranny odchodzący w stro­
nę Krakowa, który zabiera pocztę i za­
trzymuje się w Zimnej Wodzie, chociaż 
już przedtem odjeżdża ;eden pociąg o go- 
dżinie 5 rano w kierunku Przemyśla.

Ale to jeszcze n'e wszystko.
Posłaniec pocziowy, oczekujący na 

stacji w Zimnej Wodzie na odbiór poczty 
ze Lwowa, o godz. 9.15, zarmast dostar­
czyć odebraną korespondencję natych­
miast do tamtejszego urzędu pocztowego, 
celem doręczenia jej adresatom, 

czeka jeszcze na przyjazd pociągu 
Rozwadów - Lwów, który to pociąg 

przychodzi o godz. 9.48.
Dopiero w'ęc po zabraniu materjału 

ż tych dwuch pociągów razem, oddaje go 
do urzędu o godz. 10 ranol Tutaj nastę­
puje rozsortowanie i podział korespon­
dencji na 2 rejony dla dwuch listonoszy 
tok, że ci zaledwie około godziny 10.30, 
a nierzadko i o 11 rano na swój rejon 
wychodźćj. Dodajmy do tego, że rejon 
każdego z nich wynosi około 4 kim kw., 
więc też i obchód ich z małą przerwę 
młudniową, trwa do gcidz. 19 wieczorem! 
Nic więc dziwnego, że adresaci nieco 
dalej od siedziby urzędu pocztowego za­
mieszkali, otrzymują korespondencję, a

Zimnej Wodzie

letników
w tern dzienniki lwowskie dopiero P°P?ej 
łudniu ł to równocześnie z warszawskie 
mi i krakowskiemu

Stan powyższy istniej 2 dopiero od L' 
maja b. r. t. j. od czasu wejścia w ty cl. 
nowego rozkładu jazdy, gdyż poprzedni 
ambulans wiodący pocztę ze L w o w a  na a' 
chodził o godzinę wcześniej do Zim*1 • 
Wody, adresaci więc otrzymywali dzi**1 
niki jeszcze przed południem.

A teraz pytanie: Czy Dyrekcja 
układając ów fatalny rozkład kurso 
pocztowych nie liczyła się z tern, te m* 
szkańcy Lwowa, którzy spędzają urlw* 
wypoczynkowe w Zimnej Wodzie -7' .  
wielu z nich stale nawet tam zamieszkuj 
— mają tysiączne sprawy, które 
wiążą ze Lwowem, i że tym .sP ° j  <,<5* 
Odstręcza się i zniechęcai Lwowian do ę 
rzystania z podmiejskiego letniska, J  ̂
kiern jest Zimna Woda? Ą wreszcie, . 
stan tego rodzaju zmusza ich do szuka  ̂
dróg okrężnych dla przesyłania sw)1 
korespondecyj i to z pominięciem p°c*
1 temsamem ukróceniem dochodów p° 
towych?' ,

Sądzimy, że Zarząd pocztowy uwzi 'y  
dni słuszne żądania letników^ i zarz%° 
sprawniejszy transport i wcześniejsze 
ręczanie poczty w Zimnej Wodzie.

do Lublina
LUBLIN, 18. 8 . (PA T). W  ubiegłą 

sobotę i niedzielę odbyły się w Lubli­
nie uroczystości z okazji 20-ej roczni­
cy wkroczenia ułanów Beliny do Lu­
blina.

Obchód rozpoczął się capstrzykiem 
orkiestr, poczem w teatrze miejskim od­
był się wieczór, poprzedzony przemó­
wieniem prezydenta miasta, Piechoty. 
W niedzielę ks. biskup Fulman odpra­
wił Mszę św. w kościele garnizonowym, 
w czasie której dokonano poświęcenia 
trzech dzwonów ufundowanych przez 
wojsko i miejscowe społeczeństwo. 
Okolicznościowe kazanie wygłosił ks.

dr. Mauersberger. Po nabożeństwie na­
stąpiło odsłonięcie pamiątkowej tabli­
cy na murach ratusza. Popołudniu uda­
no się do Jastkowa, gdzie m. in. zapa­
lono znicz pod pomnikiem na cmenta­
rzu poległych legjonistów.

Uroczystość zakończył apel pole­
głych na Placu Litewskim w Lublinie, 
odczytaniu rozkazów Marszałka Pił­
sudskiego i ślubowaniu strzelców.

W obchodzie wzięli udział przed­
stawiciele władz z wojewodą dr. Roż- 
nieckim na czele, oraz tłumy publicz­
ności

Nowa fala licytacyjna
na Zfemi Czerw eńskiej

Dyrekcja Tow. Kredytowego Ziem­
skiego we Lwowie ogłosiła dalszą listę 
licytacyj majątków ziemskich położo­
nych na terenie Ziemi Czerwieńskiej. 
Licytacje te obejmują następujące nie­
ruchomości: dobra Pemenów, położone 
w powiecie lwowskim a należące do 
Henryka Kintziego; dobra N osówka  
(pow. Rzeszów), należące do Kazi­
mierza Dąmbskiego; realność wiejska j 
w gminie Bartatów  (poW. Gródek Ja­
gielloński), należąca do rzymsko - ka­
tolickiego probostwa w Ooroszynie; 
dobra Sieklów ka Dolna (pow. Jasło), 
należące do Kazimierza Adamskiego; 
dobra BerendowUe (pow. Przemyśl), 
własność Mojżesza Spatza; dobra S ze-

chynie i dobra Buców  (pow. Prze­
myśl, należące do dr. Burstina; dobra 
Dzurków  (pow. Kołomyja), należące 
do Tilla Tenenblatta; dobra Łukawica  
i Ąntoniowka  (pow. Stryj), należące 
do Eustachego Barańskiego; gospodar 
Stwo rolne Wasyla Goleiczuka w gmi­
nie Przewoztek  (pow. Kałusz); dobra 
Worochta  (pcw. Sokal), należące do 
Klotyldy z Grunwaldów br. Alberta; 
dobra Niemirów, Przedmieście, Parys- 
pa, Szczyrzec z  jasionowem  i Klenaro- 
wem, dobra Wróblaczyn (pow. Rawa 
Ruska) należące do Karola Kruzen- 
sterna. Licytacje te odbędą się w mie­
siącu wrześniu przed notariuszem T 
Nawrockim we Lwowie.

Pawilon polski największy spośród obcych państw

KRÓLEWIEC, 18. 8 .(PA T ).  Dziś | 
nastąpiło w Królewcu otwarcie 23 nie­
mieckich Targów Wschodnich, w któ­
rych ramach Polska wystąpiła z wła­
snym pawilonem. Pawilon polski, naj­
większy zpośród wystawiających ob­
cych państw, daje przegląd polskim 
produkcji rolnej, wystawiając nasiona, 
grzyby, len ,konopie, szczecinę, pierze, 
puch itd. Tab,lice statystyczne ilustrują 
udział Polski w gospodarce rolnej 
świata. Specjalnem powodzeniem cie­
szy się dział przemysłu ludowego. 
Ściany pawilonu ozdobiono makatami 
i kilimami hidowemi. Szereg plakatów

ilustruje walory turystyczne Polski. Na 
otwarciu targów, których najważniej­
szym punktem była mowa ministra Rze­
szy Schachta, ambasador Lipski repre­
zentowany był przez radcę ambasady 
Liłbomirskiegc. Pawilon Polski zwie­
dził, jako pierwszy, min. Schacht w to­
warzystwie przedstawicieli władz i sfer 
gospodarczych. Min. Schacht żywo za­
interesowany działem polskim, wyraził 
się z uznaniem o jego organizacji. Ofi­
cjalną wizytę w pawilonie polskim zło­
żył pozatem ambasador turecki w Ber­
linie. Hamdi Arpag.
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KRONIKA KRAKOWSKA
20.000 OSÓB PRACUJE PRZY ROB0 ' 

TACH PUBLICZNYCH w wojew. Kr* 
kowskim, w tem 16.800 p zy 
subwencjonowanych przez Fundusz j  , 
cy. Dzięki zatrudnieniu tak rnacznei.,hc 
by osób, bezrobocie na terenie tutejsz 
go okręgu obniżyło się i obejmuje 1 
niespełna 10.000 osób. .

Z N IS Z C Z E N IE  JA K IEM U  U LEGŁ KPA 
KÓW, wskutek huraganowej burz;- J®' 
obecnie przedmiotem szczegółowych & 
dań komisji miejskiej. Około 300 dom  ̂
ma mniej lub więcej zniszczone dachy- 
500 drzew na plantach i w parkach u ,p 
gło obaleniu. Najwięcej zniszczało 
i topoli nadwiślańskich, podczas gdy nl«. 
mai wszystkie kasztany oparły się 3< 
towności burzy. Ten moment będzie » 1 
ny pod uwagę przy odnawianiu p1̂ .  
Wielkie szkody budowlane poniosły K  
ścioły św. Katarzyny i S. S. Norbertai1 

Z N A LA ZŁ ŚM IERĆ W ST U D N I 
ciszek Rożek, 1. 55, robotnik, w cza* 
gdy czyścił ocembrowanie na dużej 
bokości. Odurzony gazami spadł i uto 

Z EM ŚC IŁA  SIĘ  NA SW Y M  M ĘŻU J 
kóbie Kryńsk.m za to, że nie cli ciał ut ■fg 
mywać ani jej, ani dwojga dzieci 1 1o j-i 
mu twarz kwasem karbolowym. Kry.ol1e 
doznał ciężkiego oparzenia; zagrf 
ma oczy. Mściwą kobietę aresztowań •

REPERTUAR KINOTEATRÓW?
A POLLO:  „Biała paiada*,
ADRIA; „Wesołe noce". f-
BAGATELA: „Jestem zbiegiem". NJ 

nie rewja: „Nowi gości*: Bagateli 
PROMIEŃ; „Przygoda na Lido • , 
SŁONKO: „S .O .S "  i „Bandyta 

tektyw".
S Z T U K A : „ H  ' 7. n azw i sk a" .

ŚWiT: „Ostatni sy. nał".
UCIECHA: ..Prawda o miłości". .c\<
WANDA: „Szczęście na ulicy" 1 ,X

Magazyn pościeli R.
Lwów, Chorąiczyzny 5. poleca kołd.y. f
przerabia kołdry po 4 rf- maleree# P « 

przyjmuje pierze do prania, tel. 294-

s
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Niebywały tupet żydowskiej dziennikarki

Osławiona Elga Kern ukazała sie na horyzoncie
1 W czasie procesu Gorgonowej na
2 tyzoncie dziennikarskim pojawiła się 
r ^ielkiini hałasem nowa gwiazda, tym

Le,h cudzoziemska.
^yłe to wydalona z Niemiec żydów- 

Elga Kern, która znalazła drogę 
00 >,Wiadomości Literackich", gdzie 
Umieszczała artykuły krytykujące 
2 niezwykłym i właściwym swojej 
r*sie tupetem, instytucję polskich

0 sądów przysięgłych,
s-a2 postępowanie dowodowe w proce-
1 0 mord w Brzuchowicach.

p ^astępniie Elga Kern zaczęła zasy- 
czasopisma polskie swemi arty- 

J ł^mi. Tu i ódwdzie drukowano je w 
u jednak wypadkach spotkała się 

p 'liniej lub więcej uprzejmą odmową. 
A wnego razu np. posłała artykuł do re­
fo w a n e g o  przez Wilama Horzycę mie- 
?̂ i i k a  ,Droga".
Wprawdzie artykuł nie został wy­
brukowany, lecz po pewnym czasie 
*%a Kern zwróciła się do Wilama 

Horzycy o honorarjum.
~ Red. Horzyca odpowiedział na to, że 
(i £leważ artykuł był niezatmówiony, re- 
*a ,Ja >,Drogi" żadnego honorarjum 

nie zamierza. Ponieważ jednak 
j Kern tłumaczyła się ogromnemi 
j ^Oościami finansowemi, red. Horzyca 

jej 150 złotych. Mimo to Elga Kern, 
J e ż y ł a  go przed sądem Związku Za- 

oaowego Literatów o... resztę należ­
ał* Sąck rozpatrzył sprawę i orzekł,

Honorowe odznaczenia 
^ uczestników walk w r. 1920

W związku z dwudniowemi uroczy- 
A^^cLami 0'bchodu Święta Żołnierza 
j^hotnika z roku 1920, specjalne odzna­
ki honorowe otrzymali pp.: pułk. dr. 
graham , lekarz dr. Węgrzynowski i sę- 
2la okręgowy dr.. J. Cygan.

. Odznaki powyższe zostały wręczone 
^Znaczonym w sobotę dnia 17 b. m. 
c sali ratuszowej p )  ukończen.u uro- 

' tej akaćUmji.
Każdy z, odznaczonych otrzymił p >

‘ł°to stotowny typie m.

Przyspieszenie odjazdu części 
dzieci z Westfalji

M Naskutek nudności kom jnkacyjnych 
i^flze kolejowe niemieckie przyspie­
s z y  termin odejścia pociągu nadzwy- 
^ajnego, którym w nocy z dnia 26 na 
2 *'pca r. b. przyjechały dzieci polskie 
. Westfalji na miesięczny pobyt u ro- 
2lri i na kolonjach.
 ̂ dociąg ten odejdzie z  Poznania już 

czwartek dnia 22 b. m. o godz. 22 
n ‘a. 40, nie zaś — jak było przewidzia- 
^  Pierwotnie — we wtorek dnia 27 bm. 
p związku z powyźszem Towarzystwo 

°niocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej 
r Niemczech rozsyła rodzinom, u któ- 

dzieci są na wakacjach ,nowe blan- 
na kupno biletów zniżkowych, 

(^źne w dniu 22 bm. Kto tego rodzaju 
‘ankietu nie otrzymał, proszony jest o 

J^ócenie się pod adresem Towarzyst- 
a* Poznań, Fredry 7.

Ir Umiana terminu dotyczy tylko 11-go 
a'hsp0rtu. Natomiast dzieci, które 

^y jechały  transportem 1-szym, w nocy 
;; dr>ia 24 na 25 lipca r. b., odjadą z Pó­
ź n i ą  według zapowiedzi wieczorem 
4 a 23 b. m. również o godz. 22 min.

-e względów technicznych konieczne 
r st> by dzieci były dostarczone przez 
łoziny na punkt zborny w hali Targów 
•°2r|ańskich, nawprost Dworca Zachod- 

■ f 0. przynajmniej na trzy godziny 
odejśaiem pociągu, to jest do go- 

f i y  20-tej wieczorem w każdym z dni 
Ujazdu transportu.

Wszygł^ie pisma polskie proszone 
a 0 przedruk powyższej wiadomości.

Konkursy i przetargi
W  ostatnim Dzienniku Rozporządzeń 

2h .ny m. Lwowa (nr. 16 z dnia 15 bm.)
aJduje- y ogłoc-enła konkursów na

wa,jowiska lekarzy miejskich, na stano- 
a miejskich lekarzy szkolnych, na 

'aiowiska higjenistek szkolnych, na
' a0owiaka kontrolerów sanitarnych;
1 fe ârgów na budowę IV-go baraku dla
7 ' ° ' v anych na Zamarstynow'e. na
, °nanie drenażu w domu miejskim 
roS  ul. Kętrzyńskiego, na wykonanie
2 drogowych w ul, Zielonej górnej i 
j aiTjarstynowskiej, na roboty malarskie

Miernicze w gmachu Ratusza.

że Eldze Kern nie należą się nawet owe 
150 złotych.

Gdy Elga Kern zorjentowała się w 
stosunkach politycznych Polski, powzię­
ła zamiar napisania pracy pod tytułem 
„Marja Piłsudska — matka Marszałka".

Pracafcta mgdyby nie wyszła na świa­
tło dzienne, gdyby nie współpraca urzęd­
niczki wojskowego biura historycznego, 
p. Haliny Nowaczyńskiej, która musiała 
porobić w dziele niemieckiej żydówki 
poprawki historyczne, jak np. wykreślić 
udział Kościuszki w powstaniu stycznio- 
wem i wiele innych podobnie potwor­
nych błędów. Zaznaczyć należy, że 

pracę tę Elga Kern podjęła bez po­
rozumienia z żyjącym jeszcze wów­

czas marsz. Piłsudskim.

Ostatecznie zaś sprawa monografji 
„Marja Piłsudska — matka marszałka" 
znalazła się na wokandzie 15-go od­
działu sądu grodzkiego, przy ul. Szkol- 
nej, gdyż Elga Kern za dziesięciomie­
sięczną pracę p. Nowaczyńskiej nie u- 
regulowała należności w sumie 300 zł. 

Pozwana Elga Kern nie stawiła się 
na rozprawę, nadesłała natomiast 
list, w którym pisze, że d!a p. No­
waczyńskiej było zaszczytem współ­

pracować z nią 
i dlatego owy oh 300 złotych nie zapła­
cił a.

Z powodu niestawiennictwa pozwa­
nej Elgi Kern, sąd-wydał wyrok zaocz­
ny, skazując ją na zapłacenie należności.

/  <5A ni; i W O W S K IF O O

Echa napadu na konduktora M.K.E.
Wczoraj przed trybunałem karnym, 

któremu przewodniczył r. Gąsiorowski sta 
nął Władysław Szewczuk, 21 -letni kol­
porter gazet, oskarżony o napad rabun­
kowy na konduktora tramwajowego Ru­
dolfa Chawera. Napad dokonany został- 
dnia 28. maja b. r. o godzinie 23 w nocy. 
Szewczuk wskoczył do wozu tramwajo­

wego nr. 2 i chwycił za torbę tramwaja­
rza. Wóz znajdował się na ul. Zybhkie- 
wicza. Konduktor utrzymał torbę, a na­
stępnie z towarzyszami puścił się za 
opryszkiem, k^óry został przytrzymany. 
Trybunał skazał Szewczuka na 3 lata 
więzienia. Oskarżał prok. dr. Woleński 

—0—

Magistrat warszawski na fali obniżek

Godne naśladowania
Warszawa zaczyna świecić przykła­

dem. Oto jak czytamy oficjalnie w o- 
statniej Polsce Gospodarcze) nr. 33 z d. 
17 sierpnia b. r. (art. p. t.; Polityka go­
spodarcza stolicy) w magistracie war­
szawskim zdecydowano się na obniżki 
całego szeregu cen i taryf.

Obniżono wiec taryfę opłat w rzeźni 
miejskiej, obniżono ceny biletów auto­
busowych, opłaty wodociągowe i kana­
lizacyjne. opłaty kancelaryjne od próśb, 
opłaty za leczenie w szpitalach i przy­
chodniach miejskich, opłaty w lombar­
dzie miejskim, stopę procentową w miej­
skim domu składowym, ceny Chleba z 
piekarni miejskiej, ceny innych towa­
rów w miejskich zakładach opalowych, 
w Agrilu i t. p. Obniżono aż o 85 proc. 
ceny biletów do Muzeum Narodowego 
(bilet do Muzeum Narodowego kosztuje 
obecnie 15 groszy, zamiast poprzedniej 
ceny 1 zł.), obniżono bilety wstępu do 
Ogrodu Zoologicznego o 50 procent, 
obniżono wysokość wpisów szkolnych

w gimnazjach miejskich i w, in
Co najważniejsze jednak, obniżono 

ceny biletów tramwajowych z 25 na 20 
groszy i obniżono cenę gazu.

Obniżka cen biletów tramwajowych, 
dokonana przed kilku miesiącami, oka­
zała się, według opinji prez. Starzyń­
skiego, prawdziwem dobrodziejstwem 
dla Warszawy. Obniżka ceny doprowa­
dziła bowiem do znacznego zw ększenia 
frekwencji pasażerskiej co zrekompen­
suje ubytek dochodu, wytworzony przez 
zniżkę. Obniżka cen gazu była niezna­
czna. Toteż prez. Starzyński zapowiada 
w bliskiej przyszłości dalszą zniżkę ,ćępy 
gazu, wynoszącą średnio ckoło 1 2 ypro,c. 
przyczcm zniesiona zostanie t. zw. sTaTa 
opłata L opłata od zainstalowanych ga­
zomierzy. W szczególności obniżka ceny 
gazu będzie wydatna dla odbiorców ga­
zu dla użytku domowego.

Taką litanją nasz lwowski Zarząd 
najbogatszego w Polsce p ias ta  poszczy­
cić się nie może.

BM

Znany lotnik francuski Mignet przy  siv o im maleńkim samolocie „Pou dn Ciel‘ 
na którym przeleciał Kanał La Manche w 52 minuty.

Niebezpieczna ekspedycja w Andy
w poszukiwaniu tajemniczego szczepu

Przed paru dniami wyruszyła z N. 
Jorku pod kierownictwem b. kapitana 
armji angielskiej, Eryka Loch‘a, ekspe­
dycja naukowa celem odkrycia i zba­
dania dziewiczych terenów w Andach,

zamieszkałych przez legendarny szczep 
Indjan „Ssabela".

Droga prowadzi przez Guayaquil, 
Ekwador, Rio Bamba <|h „Hacienda 
Leita", ostatniej placówki cywilizacji,

T R Z Y  RAZY  P O  S T O  T Y SIĘ C Y
Trzy stutysięczne wygrane, które 

wylosowano 16 b. m., jako w ostatnim 
dniu ciągnienia III-ej klasy Loterji Pań­
stwowej, padły w kolekturach warszaw­
skich na n-ry: 103052, 59861 l 35922.

Na załączonej fotografji widzimy 
dwóch kolegów, mechaników z zawodu, 
którzy nabyli do spółki jedną z ćwiar­
tek n-ru 103052, pp, Jeżaka i Rajmana.

Obecnie wchodzimy w okres lV-e) 
klasy, w której główna wygrana — jak 
wiadomo — wynosi miljon złotych. AU 
ci nawet, którzy nic w tej . klasie nie 
wygrają, powinni skrzętnie zachować 
swój los, gdyż .uprawnia cn do wzięci* 
udziału w dodatkowera .. bezpłatnerr 
ciągnieniu . gwiazdkowem, które Pdbę-. 
dzie się 20 grudnia r. b. (x). . .

—  skąd członkowie, ekspedycji wyruszą 
pieszo, torując sobie drogę wśród dzier 
wiczych lasów.

Tam właśnie znaleźć można ostat 
nich przedstawicieli tajemniczego szcze­
pu „Ssabela". Są to Indjanie, niesły­
chanie dzicy, unikający zetknięcia z 
białymi. Nikt z białych, którzy zdołali 
dostać się w te okolice, nie wrócił do- 

stamtąd żywy.
Kapitan Loch spodziewa się, że uda 

mu się zdobyć zaufanie tych Indjan, 
dla których wiezie liczne podarunki 
między innemi paręset ostrych . jak 
brzytwa, szerokich noży, zwanych „ma- 
chetas", a używanych do torowania so­
bie drogi wśród dżungli. Kto wie jed­
nak, czy „dzicy ludzie", jak ich nazy­
wają sąsiednie szczepy, nie zechcą z 
noży tych zrobić innego użytku i nie 
wymordują znów członków ekspedycji.

Wyprawa ma jednak i inny jeszcze 
cel na oku: oto w pobliżu siedziby tegc 
szczepu ma się znajdować, wedle po« 
dal)ia, ukryty skarb Inkasów o ogrom­
nej wartości.

Bezbożnicy »  Meksyku
f Walka z religją przybiera w Mek 

syku formy najrozmaitsze. Ostatnio 
przeszła ona uawet na teren... kalen­
darza.

Pod protektoratem prezydenta Car- 
yćnas, który nawet napisał przedmo­
wę, wydany został nowy „nacjbnali- 
styczny kalendarz", w którym usunięto 
nazwy wszystkich świąt, zastępując je 
nowemi, pogańskietni nazwami, za­
czerpniętemu po części z kultu dawnych 
Azteków.

Tak więc Boże Narodzenie nazywa 
sie obecnie „Świętem Boga Quetzza1 • 
k u a t r ,  —  Niedziela palmowa „Świętem 
państwa Tabasco".

Środa popielcowa, to „dzień refor­
my wyborczej", a święto Bożego Ciała 
—  „dzień narodowych kostjumów".

Dzień 15 sierpnia jest „świętem 
cyrkla i kompasu" —  poświęconcm 
wolnomularstwu, — zaś dzień 31 sierp­
nia „świętem szkoły socjalistycznej".

Wyrzucono z kalendarza nawet 
święto patronki Meksyku i całej Amery­
ki łacińskiej, N. M. Panny z (juadc- 
lupy.-

Reformy te kolendarzowe spotkały 
się ze sprzeciwem szerokich sfer lud­
ności, wrogo usposobionej do agitacji 
komunistów i masonów, którzy chwilo­
wo trzymają ster rządów w ręku.

rA8R.CH&n.-frABM.wAR.K0WAL5KrUi4SSZ«V(A
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Chesterton i Belloc

Dwaj bojownicy katolicyzmu w Anglii
W  ostatnich latach aaje się w An- 

glji zauważyć bardzo znaczny rozkwit 
katolicyzmu. O rozkwicie tym świad­
czą nietylko cyfry, dotyczące nawró­
ceń (od roku 1922 dó 1933 nawróciło 
się 121.165 osób), ale także ogromny 
rozmach, jakiego dziś nabrała w Wiel 
kiej Brytanji Akcja Katolicka, licząca 
obecnie mnóstwo rozmaitych instytucyj 
i organizacyj i sięgająca .swemi wpły­
wami w najszersze warstwy społeczeń­
stwa angielskiego, tak dawniej wrogo 
dla wszystkiego co katolickie usposo­
bionego. Dziś już niema w Ansrlii w o ­
bec katolicyzmu tego stanowiska co 
jeszcze 20 lat temu. Widać to chociaż­
by z tego, że katolicy zajmują dziś 
rozmaite wysokie stanowiska, urzędy 
państwowe (m. in. burmistrz Londynu 
Cardiffu i Hutl są katolikami). Niema 
dziś w  Anglji dawnej niechęci i anta­
gonizmu w  stosunku do katolików. 
Katolicki punkt widzenia w  rozmaitych 
'zagadnieniach aktualnych, czy to bę- 
d" e dziedzina społeczna, czy gospo­
darcza, czy też nawet polityczna, jest 
brany pod uwagę a zasady, głoszone 
przez Kościół i nauki, wypowiadane 
przez Ojca św, w  encyklikach szeroko 
z  naleźytem uznaniem komentowane.

Ten p6fnyśliiy i wieMrie nadzieje ro­
kujący stan rzeczy jest w  dużej mierze 
do zawdzięczenia dwum czołowym pi­
sarzom katolickim w  Anglji, któiz^ 
niezmordowaną pracą pióra, od szere­
gu już lat występując na łamach pism 
katolickich i własnych dzieł, stopniowo 
odidziaływują na opinję szerokiego o- 
gółu, kształtując Ją przychylnie dla ka 
tolicyzmu. Jednym z tych pisa*zy jest 
znany nietyfkc, w  Anglji, ale i w  innych 
krajach C, K, Chesterton, drugim —  
Hillaire BieBoc. Obydwaj w roku ubie­
głym otrżymali od Papieża wysokie 
odznaczenie orderem Grzegorza Wiel­
kiego za zasługi, położone na niwie 
akcji katolickiej Urodzony w  roku 
1870 we Francji, Belloc posiada 
w swej twórczości pokaźną spuści­
znę kultury umysłowej francuskiej. 
Po -ukończeniu studjów wyższych w  
Oksfordzie i przyjęciu obywatelstwa 
Wielkiej Brytanji Bełloc poświęca się 
prary literackiej. Na niwie tej pracuje 
z powodzeniem obecnie już przeszło 
lat trzydzieśc. interesuje go specjalnie 
historja, zwłaszcza zaś wydobywanie 
z mroków zapomnienia i wyświetlenie 
rozmaitych faktów historycznych, sfał­
szowanych w  swoim czasie świadomie, 
przez protestantów celem szkalowania 
Kośck4a katolickiego. Twórczość Ber- ' 
loca jest bardzo różnorodna. Pisze or» 
wiersze, powieści, opisy podróży, arty­
kuły polemiczne. Do najlepszych jego 
dzieł zaliczyć trzeba w  pierwszym rzę­
dzie „Krótką Historję Anglji", w któ­
rej autor niezwykle szczegółowo po­
daje dzieje czterowiekowego panowa­
nia rzymskiego w  Anglji, „Europa i

w iara", „Joanna d ‘Arc", oraz „Kościół 
katolicki, a h istorja".

Najbliższym współpracownikiem w 
sprawie katolickiej i przyjacielem Bel­
lona  je s t Chesterton. Ci dwaj przyja­
ciele i obrońcy sprawy katolickiej róż­
nią się ogromnie, jeśli chodzi o rodzaj 
stylu, podejście do zagadnienia i uję­
cie. Belloc jest to umysł poważny, 
wnikliwy i analizujący uczonego.

Chesterton —  to pióro cięte, pełne 
werwy, nieraz niepozbawione sarkaz­
mu i złośliwości, operujące mistrzow­
sko ironią i paradoksem. Dorobek li­
teracki Chestertona jest nie mniejszy 
od dorobku Belloc‘a chociaż w innym 
rodzaju. Chesterton jest konwertytą

(przeszedł na katolicyzm w r. 1922). 
Przed swem definitywnem przejściem 
na łono Kościoła napisał szereg utwo­
rów beletrystycznych, które zyskały mu 
olbrzymi wprost rozgłos. W  kilku książ 
kach, pasanych w okresie, poprzedza­
jącym nawrócei e ostateczne, bohate­
rem jest mądry, i pełen specyficznego 
angielskiego „sense of huimour" ksiądz 
„Father Browr.". Z poważniejszych 
prac Chesterton- wymienić należy „He 
retyka" (1905 roku) i „Ortodoksja" 
(r. 1908). Obecnie Chesterton redagu­
je własne pismo pt. „G. K.‘s weekly", 
cieszące' się ogromną popularnością nie 
tylko wśród katolików, ale i wśród pro 
testantów.

K r o n i K a  s t a n i s ł a w o w s k a
loSTRACJE WOJEWODY STANI- ( polskiego stanu posiadania w nasz m 

SŁAWOWSK1EGO. W uzupełnieniu na- mieście.
szych wiadomość., o lustracji wojev 
stanisławowskiego, p. Jagodzińskiego, 
donosimy, że lustracje te objęły powiat 
doliński, str.yjski, tłumacki, rohatyński, 
żydaczowski i kałuski. Pan wojewoda 
szczególnie interesował się pracą samo­
rządów w poszczególnych miejscowoś­
ciach danych powiatów, przyczem kil­
kakrotnie był obecny  na posiedzeniu 
rad gminnych. Pozatem wszędzie starał 
się p. wojewoda zetknąć z miejscową 
ludnością, jak i z przedstawicielami or- 
orgańizacyj społecznych, celem zaznajo­
mienia się z potrzebami ludności. W po­
dróży inspekcyjnej p. wojewody Jago­
dzińskiego w powiatach naszego wo­
jewództwa towarzyszyli ' prezes Izby 
Skarbowej' Berecki. nacz. Bruniewski, 
naczelnik Izby Skarbowej Bałaban i 
komendant PP. Ko-iopka.

ZAPRZYSIĘŻENIE WICEPREZY­
DENTA MIASTA. Ub. tygodnia nastąpi­
ło zaprzysiężenie drugiego wiceprezyden 
ta miasta p. Mgr. Franciszka Kotlarczu- 
ka, w sali secesyjnej Urzędu Wojewódz­
kiego. Pierwotnie zostałp zarządzone. że 
p* wiceprezydent — mgr. Kotlarczuk 
złpżj ślubowanie dnia 19 bm., później 
zśś termin ten został cofnięty, a zaprzy­
siężenie przyśpieszone.

POD UWAGĘ CHRZEŚCIJAŃSKICH 
WŁAŚCICIELI REALNOŚCI! Ostatnio 
został zatwierdzony statut chrześcijań­
skiego T-wa Właścicieli Realności w 
Stanisławowie, ze siedzibą w Stow. 
Zjednoczenie Mieszczan Polskich, przy 
ul. Sapiężyńskiej 18, lub Sobieskiego 37. 
Ub. tygodnia odbyło się Wal.ie Zgroma­
dzenie Chrzęść. Twa Właścicieli Realno­
ści, fia którem ukonstytuował s>ę wy- 
dżią z prezesem p. Leonem Ziobrow- 

;śkiif dyrektorem M. K. K. O. na czele. 
Głównym celem tego towarzystwa jest 
obrona własnych interesów. S+ąd też 

Ćhrżeść. T-wo Właścicieli Realności, 
zasługuje ze wszech miar na jakiajwię- 
lcsze poparcie ze strony tych chrześci­
jańskich właścicieli realności, którzy do­
tychczas nie należą do T-wa. Nowej — 
tak pożytecznej placówce społecznej, 
źyzymy ze swej strony szybkiego roz­
woju i owocnej pracy nad pomnażaniem

STAROSTA ŚNIATYŃSK1 OFIARĄ 
ZŁODZIEI. Onegdaj skradziono w Sta­
nisławowie płaszcz starosty śniatyńskie- 
go p. W lesera , z auta. Pod zarzutem do­
konania tej kradzieży przytrzymano Iwa 
na Hrehonika i Marjana Mielnickiego. *

ARESZTOWANIE żYDOWSKifcuO 
HANDLARZA ZAPĄLN1CZEK. Ostatnio 
w Stanisławowie, rozwinął się na wiel­
ką skaię handel szmuglerowanemi z Nie­
miec zapalniczkami i kamyczkami. Nie 
trzeba dodawać, ze handUrze ci rekru­
tują się wyłącznie z żydów. Cały handel 
zapalniczkami skupia się w rynku i u- 
liczkach doń przylegających. Onegdaj 
policja aresztowała jednego osobnika, 
sprzedającego szmuglowane zapalniczki, 
a to Juaę Gołta. W czasie rewizji, zna­
leziono u Gołta 100 kamyczków do za- 
na P. P. zwrócą baczniejszą uwagę na 
palniczek. Wyrażamy nadzieję, że orga- 
pomysłowycń handlarzy, i wytępią ten 
karygodny proceder, jakimi naród wy­
brany nas uszczęśliwia;

USIŁOWANŁ ZABÓJSTWO 1 SA­
MOBÓJSTWO Z ZAZDROŚCI. Ub. no­
cy, rozegrał się dramat rodzinny w na- 
szem mieście, którego bohaterami są 
Włodzimierz Ceglliński funkcjonarjusz 
P. K. P. oraz jego żona Zofja. Mianowi­
cie Cegliński podejrzewał swą żonę o 
zdradę. Myśl ta do. tego stopnia go o- 
panowała, że przerwał swój urlop wy­
poczynkowy i wrócił z letniska ao do­
mu. Tu postanowił swą żonę zgładzić i 
popełnić samobójstwo. W tym celu usi­
łował zmusić swą żonę do wypicia kwa­
su siarczanego. Ceglińska przypuszcza­
jąc, że mąż chce ją pozbawić życią, od­
mówiła wypicia płynu, wówczas zazdro­
sny małżonek oblał ją kwasem siarcza- 
ny-m, sam zaś targnął się na swe życie, 
wypijając część piytnu, jaki pozostał w 
szklance. Desperata w stanie ciężkim od 
wieziono karetką pogotowia do szpi-

lekarzy kałuskich dr. M. Ge tael la .g. 
M. Pancera. Obaj lekarze czuli 
bie wspólną ammozję. Kamieniein ° 
zy, której epilog rozegrał się Prz.
dem, stały się doniesienia anonim
na dr. Gefaella, jakie w ub. roku
nęły do tut. Urzędu Wojewódzkiego ^  
autorstwo tych doniesień podejrze
dr. Gefaeil swego kolegę po
Po rinDrn A OTDtn i o H ał .Pancera, o czem opowiadał znajO'--^ 
Obrażony tern dr. Pancer, zaskarży*^.
sądu dr. Gefaella. Sąd grod>ki w -  ■ 2 
szu, skazał dr. G. na 3 mies. aresz*
zawieszeniem na 3 lata i 500 zł.
ny. Na skutek apelacji oskarżonego* . ^ 
było s.ę kilka rozpraw przed tut. 
odwoławczym, przed s. Szczepaniak . 
w wyniku których został ostatecznie
twierdzony wyrok pierwszej

SAMOBÓJSTWO NIEBEZ' fY.

I
a n i u u D u j j  i  w u  m ł d ł ł '  v mC

GO BANDYTY. W więzieniu stanis*/., 
wskim popełnił samobójstwo przez W  

na ręczniku, ruebezpiec . 
loman LastowiecKi. czioy_,

ty
%

wieszenie 
bandyta Roman
byłej bandy Niediizałkowskiego, i sPr^
ca krwawego napadu w pociąg1 2 
urzędnika kolejowego J. Jeżolowićza^ 
Bydgoszczy, o czem w swoim 
obszernie donosiliśmy. Lastowiecki 
rego po tym śmiałym napadzie hj?,.;

V

trzykrotnie usiłował popełnić 
stwo w celi więziennej, zawsze ie 
w porę go uratowano. Ostatnio, P° . 1 i 
fił zmylić czujność traży yięzieft*1*!^. 
targnął się na swe życie. Tym r ą " .
— mimo pomocy lekarsxiej —1
nie. W ten sposób groźr.y i 
czny bandyta sam . sobje wymierzył ,sC
wiedliwość . ^

A ZŁODZIEJE KRADNĄ... Na ^
dę Tadeusza Moora skradziono z ProC 
sklepu przy ul. 3-go Maja,'rower. 
stauratorowi A. Klahnowi skradziom' y 
piwnicy wina wartości ok. 100C zł. *7 ^  
ul. Kraszewskiego 12 do mieszkania %  
dwika Janickiego, dokonano włatńaj*r  
skąd skradziono kasetkę z wartości*

s
s,

mi rzeczami nieustalonej narazić W4* 
ści. Między in. skradziono też ksią^.p. 
kę PKO. na 110 zł. W fabryce wody,/ 
dowej G. Vogel, skradziono dwa 
|n)iisdziane. Jako podejrzanego p°r 
przytrzymała Jana Ddroźeńkę. Nu s< 
dę dr.. Kopaczyńskiego skradziono z * 
grodu vowoców na sumę 5C zł 

FAW  KRADZIEŻY W 
dniach. Wzmogła się w nasżem 
fala kiadzieży, a kroniki policyjne dO* 
to notują nowe włamanią i występy 
matorów cudzej własności. I tak w _ 
niku dokonano naoadu rabunkowego 
kupca B. Hodisza, któremu, po stero 
zowaniu go rewolwerem zabrano 
ny utarg w wysokości 110 zł. W V/V,,14  
przeprowadzonych dochodzeń, 
wano jednego ze sprawców r.apadU 
osobie bezrobotnego Emila Wołoszc^; 
ka, którego osadzono u więzieniu 
dowem. Ub. nocy dokonano również 
chwałego wł?mania do Wydziąłu 
skowego Zarządu miasta. Sprawcy '  ^ 
mania porozbijali dłutem szuflady ■ 
rek, w których znajdowały się drukr ^  
wodów osobistych. Zaznaczyć tią*e^  . 
że jest to juz czwarte z rzędu włarń? ^  
do Wydziału Wojskowego . Za.rZ c)i 
miasta — jak dotychczas . sp ra w cy ^ ^ i

i

wła.mań nie zostali wykryci. Zach^
przypuszczenie, że włamania te nie
ją charakteru rabunkowego, lecz spfaWta)a opwszechneg o, a Ceghńską pozosta c0,m chodzi 0 jaki€Ś dokumenty, wojsgj 

wiono w leczeniu domowem. we Niewątpimy; że . organa śledcze^^y.
ŻYDOWSCY LEKARZE W KONKU­

RENCYJNEJ WALCE. Przed stanisławo­
wskim sądem odwoławczym rozegrał
się epilog głośnej swego czasu sprawy | służoną karę.

dołożą wszelkich starań, by w 7- V(? 
tajemnica tych ciekawych włamań f  
stała wyjaśniona, a sprawcy bonieś*1

JAN BACHWITZ- 50

IENHY WSROD MĘ2CZYZN
Autoryzowany przekiad IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Nieznajomy pochylił się w ukłonie, uśmiechając się 
ironicznie:

— Bardzo mi -przyjemnie! — Potem w s ta ł , i zdej­
mując czapkę, dodał: — A ja — szanowna pani, — ja 
jestem generalnym konsulem Pasajda!

Jenny przerażona i zdumiona osunęł się na fotel.
XXVII.

Proszę, zlitować się nade mną! jęczała Jenny, 
wzniósłszy ręce do góry. Klęczała w salonie apartamentu 
numer osiem'przez Dr. von Bestlebenem, gdyż on to był 
owyn. generalnym konsulem Pasada, jak to z pewnością 
nasi domyślni czytelnicy odrazu odgadli. Przed chwilą 
skończyła właśnie generalną spowiedź, na której wyznała 
wysłannikowi firmy Górlitzer i Doppelmann wszystko, co 
dotyczyło jej zagadkowego zniknięcia. Wreszcie pozbyła 
się tego ciężaru, który przygniatał jej serce 1 w końcu 
rzuciła się na kolana, by Bestlebena przebłagać.

Ale Dr. Bestleoen śmiał się, śmiał długo, śmiał się
falt tŁardąk -ra. aż. w B i c z k L m a K r a ł v .nurgu r n w S ł  batWV-

Szczęście, że siedział na fotelu, gdyż inaczej z pewnością 
upadłby na podłogę.

Jenny była zdumiona. Opowiedziała o w»zystkich 
tragicznych przeżyciach o Cierpieniach swoich, a w końcu
stała się dramatyczną nawet, a on   ten człowiek —
śmieje się poprostu z tego wszystkiego 1 AJt kto się 
śmieje, ten ma dobry humor, a kto ma dobry humur, nic 
nie bierze tragicznie i jest skłonny d^* przebaczenia. 
Wobec tego dobrze jest, że Bestleben się śmieje, gdyż 
w takim razie i Górlitzer będzie się śmiał w Berlinie, w !ęc 
sprawa dobrze się skończy. A to rzecz najważniejsza!

I doszło do tego, że Jenny przy końcu tych refleksji 
również śmiać się zaczęła. A ten śmiech i dwoje prze-r 
ślicznych óczów, w których łzy jeszcze błyszczały spra­
wiły, źe Bestleben przestał się śmiać, prawie z czułością 
pogłaskał chłopięcą główkę, o rr.iedziano . bronzowych 
włosach' i powiedział wolno; -

— Mały głuptasek!
— A więc nie gniewa się pan na mme? — I popa­

trzyła na niego filuternym wzrokiem dLecka, które cho­
ciaż jest już pewne przebąc^enią, jednak udaje1, stę nieco 
boi jeszcze.

— Tego me * można wymagać od słabego czło 
wieka1 — odpowiedział Bestleben i wstał z

— A — a  firma?

— Firma jest z pani bardzo zadowolona. P*n 
litzer kazał panią pięknie pozdrowić! , ^

— Co pan mówi? — Tego z pewnością nie spb“ 
wałam się nigdy. . jfU

— a  jednak tak jest! 1 są poważne p a d s t ę * ^ ^  
temu. Zrobiła mu pani niezwykle oryginalną I skut<? 
reklamę.

— W jaki sposób? ' 0
— No — generalna konsulowa P a s a d a -------

pani również jakieś imię?
— T a k  Jenny zarumieniła się   Dolore
— Doloresl Szybko wżyła się pani w egzoW 

środowisko! .
— Przecież to wszystko, to właściwie o s z u s t ^ 0 ^
Hm? No, nie wszystko. W każdym razie by' M

jeczny pomysł prezentować tu modele mojegc ^  
pod takim efektownym pseudonimem. A więc- ja  ̂
wiedziałem: pan Górlitzer jest bardzo zadoW0 
i otrzyma pani podwyżkę pensji!

— Doprawdy? — Jenny złożyła ręce uszci
Potenj doznała wrażenia, że musi tańczyć. I odruch
powodowana gorącą wdz.ęcznością, podbiegła do Pf'- - . . . .  s?i' ..Bestlebena — Ach, panie doktorze ja jestem tak 
śliwa — tak — ja nie wiem,— najchętniej ucałować
p a n a  zamilkła przerażona, zamykając ręką ńs

Dr. Bestleben rozwarł rami-ona. (C d- ’
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AUDYCIE RADIOWE
Radiostacja lwowska

Wtorek, dnia 20 sierpnia 1935 r.
6.30 Audycja poranna. 8.20 (Lw) 

Program na dz. bież. 8.25 (Lw) Wska­
zówki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 (Lw) Muzy­
ka lekka na pł. 13.00 Chwilka dla ko­
biet. 13.05 Fantazje operowe na pł.
13.30 „Z rynku pracy".

13.55 (Lw) Muzyka lekka na pł. 
15.15 Przegląd giełd. 15.25 Wiadomości 
o ekspercie polskim. 15.30 Muzyka lek­
ka w wyk. Antoniego IżykowSkiego 
(baryt.) i Wawrzyńska żywolewskiego 
^gitara.) 16.00 „Skrzynka PKO" 16.15 
Trangj.  ̂ Varszav/y i Poznania. Kon­
cert solistów. Wykonawcy: Jan Ra-
A o w sk i — aiiówka (tr. z Poznania;, i 

I Marja Bronsteinówna — fortepian (tr. z 
Warszawy.). 16.50 Codzienny odcinek 
prozy: fragi..ent z „Pamiętników Kwe- 
starza" Chodźki. 17.00 „Dla naszych le­
tnisk i uzdrowisk" ,,Od gawotu do fox- 
trotu" — Koncert w wyk. Orkiesty Ada 
ma Hermana.

18.00 „Sztuka architektoniczna u 
zwierząt" — pogadanka wygł. Wacław 
Rakowski. 18.10 Minuta poezji: Wiersz 
Swiato&ełka Karpińskiego. 18.15 „Cała 
Polska śpiewa" — Audycję poprowadzi 
prof. Bronisław Rutkowski. 18.30 (Lw) 
Skrzynka techniczna — Korespondencje 
bieżącą omówi i porad technicznych u- 
dzieil inż. Józef Miński. 18.40 YLw) Sil- 
va rerum i życie artystyczne. 18.45 (Lw) 
Muzyka taneczna (Refreny śpiewa T. Fa 
liszewski) na płytach „Silva - Elektro" 
19.05 (Lw) Program na dz. nast. 19.15 
(Lw) Koncert reki. 19.30 Recital śpie­
waczy Wandy Wermińskiej. 19.50 Po­
gadanka aktualna. 20.00 (Lw.) „fiórnik* 
feljeton Jana Brzozy. 20.10 Orkiestra P. 
R. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 .„O- 
brazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski.". 21,00 Stary Joo" — lekka au­
dycja słowno-muzyczna Stanisława 
Rov‘a. 21.30 Koncert orkiestry P. R.
22.30 Wiadomości sportowe. 22.40 Ma­
ła Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. W przerwie o godzinie 
23.00 Wiadomości meteor, dla komuni­
kacji lotniczej.

ii

s U r a u k i  studenckie
We  PODUSZKI 
P O S Z E W K I
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RADJOMONTAŻ GROTESKOWA Z 
POZNANIA.

Ciekawą próbą poszukiwania no­
wej formy radjowej będzie nadawany 
z Poznania dziś, we wtorek o  godz. 
21.00 radjomontaż groteskowy Stani­
sława Roya. W  utworze tym występu­
ją 3 elementy: akcja dramatyczna, e- 
łement wokalno -  muzyczny, oraz ele­
ment groteskowy, Treść polega na tern 
że stary murzyn Joe —  kucharz okrę­
towy, który przez pewien czas był w 
Polsce i nauczył się trochę języka, od­
jeżdżając z Gdyni żegna się z otocze­
niem i dzieli się wrażeniam

KONCERT SYMFONICZNY.
Pi ogram koncertu symfonicznego, 

który nadany będzie we wiórek, o 
o  godz. 21.30 w wykonaniu Orkiestry 
P. R. pod dyr. St. Nawrota obejmuje 
m. in. suitę Bizeta „rArlesienne" nr. 
2. Solistą koncertu będzie śpiewak, ba 
ryton, Kazimierz Czekotowski. Artysta 
przebywa stale zagranicą, jest bowiem 
profesorem konserwatorjum w Angorze

RECITAL ŚPIEWACZY —  WANDY 
WERMIŃSKIEJ.

Jedna z najlepszych naszych śpie­
waczek operowych, W anda Wermiń- 
ska wystąpi przed mikrofonem, wę 
wtorek, o godz. 19.30. Artystka od­
śpiewa szereg aryj, które stanowić bę­
dą świetne pole do popisu dla lekkości 
technicznej, czystości i pełni dźwięko­
wej tego znakomitego głosu.

20.00 Stockholm. Koncert poświęć 
utworom Haendla.

20.30 Parls P. T. T. „Miguette" — 
opera Missy.

20.45 Medjolan . Fryderyka" — ope­
retka Lehara.

21.05 Arglja (Reg. Progr.) Koncert 
radjoorkiestey.

21.10 Wiedeń. Festival Salzbursk 
„Strenady orkiestrowe" pod dyr. b. 
Paumgartnera.

Radiostacją krakowska
Wtorek, dnia 20 sierpnia 1935 r.
6.30 Tr. z Warszawy. 6.50 Tr. z Ka­

towic, w prz'rwie o 7,20 Tr. z Warsza­
wy. 8.20 Program na dzień bież. 8.25

N H I I  ■ ■ ■  KAPELUSZE0  V  I  T  A
obecnie uf A kadem icka  15.

(obok Kasyna Literackiego) 2465b

Wskazówki praktyczne. 11.57 Tr. sy* 
gnału czasu, hejnał z wieży Marjackiej 
12.03 Tr. z Warszawy.

1-2.15 Muzyka taneczna w wyk. ork 
Harry Roy‘a (płyty). 13.05 Piosenki chó­
ru Juranda (płyty). 13.3Ś Tr. z Warsza­
wy. 15.15 Tr. z Warszawy. 16.15 Tr. z 
Poznania. Warszawy i W ina.

17.00 „Dla naszych letnisk i uzdro­
wisk" pt. .,Od gawota ao foxtrota“ — 
koncert z wyk. ork. kameralnej pod dyr. 
dr. A. Hermana z konterencierką A1 
WoycickiegD.: 1) J. Ph. Rameau: Ga- 
wotte, 2) Haydn: Menuet z III symfonji 
3) J. Ph. Rameau: Rigaudon z „Dardą- 
nusa", 4 ) - J. S. Bach: Bourree, 5) Kti- 
hlau: Menuet-walc, 6) Jan Strauss:- Hi ■ 
stoi ja lasu wiedeńskiego, 7) Offenbach: 
Kankan z „Orfeusza w piekle", .8) P. 
Pincke: American Cake-walk. 9). L, Gał-, 
lini: Sorella (Matchiche), .10) H. Logde: 
Templation, Rag, 11) Emil Werthc mtr: 
Noc księżycowa w Rio de Janeiro (tan-’ 
go), 12) Krenek: Blues z op. „Jóhnny 
wygrywa", 13) Cortooassi: Fale Dtmajif 
— foxtrott. 18.00 Tr. z Poznania i W a r ­
szawy. 18.30 „Skrzynka techniczna*5 w 
opr inż Z. Kisielnickiego. 18.40- W ad . 
bieżące.

18.45 Utwory Ryszarda Straussa 
(płyty). 19*05 Program na dz. następny. 
19 15 Koncert reklam. 19.30 T r . .z W a r  
szawy. 20.00 Odczyt pt.: ,.0 winnicach 
w dawnej;Polsce" wygł.. dr. Janr-Szczu­
dło. 2CL 10 Tr. z Warszawy i Poznania 
22.36 Lokalne wuad. sport. 22.40 J%. 2 
Warszawy.

f̂rr. Tl

HODOWLA KONI

POGADANKA Ra DJOWA
WE WTOREK 20. VIII. O GODZ. 20

W Ł A S

KOŁDRY
E G O  W Y R O B U  znane z dobroci < PRZERÓBKA K O Ł D E R  i M A T E R A C Y

w jednym  dnia

L I Z N Ą

A  d  Kk ■ ■  ■ §  H m  m  0 M  ^  w J®a n Ym o m aMATERACE -. a. P ietruszew ski
(fCoralnicka ó )  HALICKA 20O  C  I E  I- O A  O -

„am ieszczamy 
do 10 słow po 10 
dalsze w yrazy po 5 

kupieckie 10 g r.

0 b r aZY. 
ma^rzy polskich ni 

i*4 warunkach do naby-
■ w  a l ° n ie  o b r a z ó w  we

Piłsudskiego teL

s*°Saen‘ ru b ryca zam ieszczamy 
j °»Zy la do 10 słów po 30 

fct. , dalsze  w yrazy po

**lst P°l®ca
f irma katolicka—“ n rm a  Kaw

J* T- SKRZYPEK ^ HaU..- . . ..®*Hcka 4. teL 244-70

złoto, sreb ro , perły* 
ijam enty , zło te zeby,
= raz k a rtk i zastrw n i^zr

,1  B I S"
wytwórnia pantofli i sandałów 
'awniej W ronowska obecnie 
,WóW HALICKA 5 mezanin.

6"M

MOTOCYKLE SAMOCHODY
sprzedaż, kupno, komis, zamiana 
„AUTOSPORT'4, L w óv„ Słowac­
kiego 2. 1135

Magazyn Papierń.
SCHEX I  STENZEL 

Lwów, Sykstnska 2, tel. 84-80 
poleca Papiery i przybory te­
chniczne. 103

tw óraia

MUNDURY 
stu d en ck ie  przepiso­
we, m u D d u r y  P. W. 
harcerskie, ubrania ro ­
bocze dla uczniów 
szkół techn, kom bine­
zony, wiatrówki naj­
tańsze źródło i wv- 
„PALLIUM" H etm ań­

ska 22, obok Muzeum. Il3 t

SPRZEDAM 
fo rtep ian  do nauki. Minasowicz 
K rasińskiego 14. 24667

9E iSSS3SSSM
W te j rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia m ieszka­
niowe przy 3 razach do 10 
słów 2 razy BEZPŁATNIE. Dal­

sze wyrazy po 5 gr.

TRZY
pokoje kuchnia pełny kom fort 
do wynajęcia. Kopcowa 2.

23600

KRASZEWSKIEGO 1 
Trzydzieści .;rh ikacji razem lub 
oddzielnie na 'T uro  tilub m iesz­
kania de w ynujęc'a . ■ . 24629

2 POKOJE
s kom fortem  w^az z kuchnią a- 
raz do w ynajęcia Z ielona 87 A. 
dom nowy. W iadomość dozorca.

24639

TRZYPOKOJOWE
m ieszkanie piękne, komfortowe 
słoneczne do w ynajęcia Grochow 
ska 33. 24644

1403

Fo rte p ia n y
oianina świato 
wych wytwórni 

na składzie

Marecki
Lwów, Bato- 

r«go 7. 1891

ŁóiKA METALOWE

WAZKI 
SZiECiBBE,
iipiuni 
mm
finmiL 

W O Ł K O W Y S K 4
KOPERNIICA 5 —  TaL 295-97
________________ 496

FORTEPIANY
pianina pierwszorzędne nowe 
oraz ekazyjee, dogodne spłaty, 
Nowacki, Piłsudskiego 17. 24680

SPRZEDAM
kamieniczkę, lis ty  pod „korzyst 
ne w aru n k i14 do K u rje ra . 24668

WILLA
cztery  m ieszkania, kom fort, p a r­
cela budowlana, saC, sprzedam  
wiadomość Lwów Kościuszki 6. 
Skład obuw ie, 24646

2 POKOJE 
kuchnia pełny kom fort ogolicn 
Ponińskiego. W iadomość Lwów 
Kościuszki 6. Skład obuwia.

24647

3 POKOJE
z kom fortem  do w ynajęri od 
zaraz Chorążczyzny 10. W iado­
mość u dozorcy. 24673

DWA
pokoje kuchnia tan .c  do wyna 
jęcia Boczkowskiego 12. 24663

4 DUŻE
pokoje, kom fort do wynajęci., 
K opernika 42 a. 24666

Delegacja sowieckich wojskowych, która przybyła do Pragi, aby w^jąc udzie 
ip tegoroczny cii wielkich man ra c li^cu^nTjj^^echosło\vacJij^^

NOWY LWÓW
ul. K aszubska 2 razy .3 pokojes 
kuchnia, pełny kom fort, pokoje 
służbowe, ogród na tychm iast dc 
wynajęcia. W iadomość n r m ie j­
scu, 24669

IZBA
z przedsionkiem  zaraz do y* 
najęcia. W iad. Ponińskiego 81.

24673

W DOMACH
Funduszu E m erytalnego urzęd< 
ników Banku . Gospcdarstw a 
Krajowego przy ul. św. Teresy 
są do w ynajęciat

a) 5 pokoji zpn. — pełny 
kom fort — na III p — (Terc*v 
2)

b) pokój z przedpokojem 
przynal. w parterze  Teresy £>.

0) 4 pokoje zpn. — pełny kom
fort? u:. . r e r e s "1

W ymagana gw arancja regu- 
łiarnego płacenia czynszuj -Bliż- 

l wiadomość u “dozcu'x;óiv.
. 1  .



S t ł .  12 „KURJER" z dnia 20 sierpni* 193S ?29

SPORT I WYCH. FIZ.
SPORT POLSKI NA OBCZYŹNIE 
W Karwinie polski klub Polonja po­

konał pi-erwszo - klasowy klub czeski 
Slavię z Orłowa 3:0.

Na walnem zebraniu jedynego polskie­
go klubu sportowego w Czerniowcach 
Polonji, wybrano na prezesa dr. żukow­
skiego. Jak wynika ze sprawozdania klub 
liczy ouecnie 122 członków i posiada 
sekcje: piłki nożnej, lekkiej atletyki, gier 
sportowych, hokeja na lodzie, bokserską 
i pływacą. Klub zdobył mistrzostwo o- 
kręgu w koszykówce, a w lekkoatletyce 
zajął drugie miejsce. Na żądanie władz 
sportowych nazwa klubu Polonja zosta- 
ła zmieniona na Wawel.

PIERWSZE LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA PAŃ W FINLANDJI 

Po raz pierwszy odbyły się w F:n- 
(andji w miejscowości St. Michel lekko­
atletyczne mistrzostwa pań. Młoda lek­
koatletyka kobieca w Finlandji wykaza­
ła dalsze postępy. Na wyróżnienie zasłu­
gują następujące wyniki:

100 m. Rauni Essman 12,26 sek.
200 m. Ebba From 26.8 sek.

80 m. przez płotki Salme Vergroth 
13.3 sek.

rzut dyskiem Kaisa Parviamen 3^.76
m.

skok wdał Kaisa Parviaiinen 541 cm. 
Wszystkie te wynfki są nowemi re­

kordami Finlandji.
MIĘDZYNARODOWY TOURIST 

TROPHY POLSKI
W roku bieżącym słynny europejski 

wyścig Tourist Trophy organizuje klub 
motocyklowy Związku Strzeleckiego w 
Cieszynie. Bieg odbędzie się dnia 25 bm. 
na terenach górskich w Wiśle i będzie 
przechodził przez terytorjum Pana Pre­
zydenta R. P.

Przewidziany jest liczny udział ucze­
stników krajowych i zagranicznych.

Protektorat nad biegiem przyjął wo­
jewoda śląski Grażyński.

KOLARSTWO 
KTO WALCZY Z NIEMCAMI? Pol-

Związek Towarzystw Kolarskich ustalił 
następujący skład kolarskiej reprezen­
tacji Polski na mecz z Niemcami na tra­
sie Warszawa — Berlin.: 1) Cyran (A. 
K. S. Warszawa), 2) Duda (Garbarnia

Kraków), 3\ Galeja (HCP Poznań) 4) 
Ignaczak (Prąd Warszawa), 5) Kiełba­
sa (Fort Bema Warszawa), 6) Kołodziej 
czyk (Wima Łódź), 7) Konopczyński 
(Świt Warszawa), 8) Michalak (Fort 
Bema Warszawa), 9) Napierała (Fort 
Bema Warszawa), 10) Olecki (Iskra 
Warszawa), 11) Starzyński (Legja War 
szawa), 12) Targoński (Legja Warsza­
wa), 13) Wasilewski (Fort Bema War­
szawa), 14) Zieliński (Okęcie Warsza­
wa).

POLACY W B EGU DOKOŁA RU-
MUNJI. P. Z. T. K. zdecydował się wy­
słać na wyścig kolarski dookoła Rumun-

obok amatorów również na
niezależni, dla których ustanowio 
grody pieniężne. , sz*si<?

Mistrzem świata nmatorow nd .*2
został Mancini, Włoch, który Pl’ze 
km. w 4 g. 37 m. 16 s. _

Kiełbasa nie został dopuszcz Drll'̂
zawodów, gdyż przybył z a p ó ź n o  a . j
seli, a Napierała wskutek acfekto ^  
jedno z ostatnich miejsc, mimo, lZ _ ^  
km. znajdował się w czołowej g*

r o z m a i t o ś c i . r0 .

Maraton pływacki o rVstrZ- £varał 
zegrany na jeziorze Troćktem, ieUaz
12 startujących mistrz Polski 1 stan£
Meglicz z Cracovjii, przebywając >

Dlfl ZftKŁflDOM ISTUBHITÓB
GOTOWE PODUSZKI 528

P O S Z E W K I
PRZEŚCIERADŁA

j '-t odbywający się jednocześnie z wy- 6 km. w czasie 1:44:10. . j c|it
śrlcdftm Rprlim — W aw aw a i na«f 7 a - Qg Gdyni pOWfÓClł harCOl’®"* * ^

szkolny „Zawisza Czarny",
ten sposób swój pierwszy ,r^ n0 t̂in 
przepłynął w ciągu 7 tygodni 3^0^ ^  
(1959 mil morslrch), odwiedził 9 P uje 
w 6 państwach. Załoga statku w .elV 
53 ludzi, złożona z harcerzy o£a ,s 
tów wydziału Inżynierji , ku* 
Lwowskiej, przeszła pod kierunki 0i 
pitana statku gen. Marjusza Z aru s  
wyszkolenie żeglarskie. ^

PRZERÓBKA KOŁDER 1 MATER*C!>
w jednym  dniu f k

N. K L E  KJ!
K o ra ln ic k a  6. — Tel. 2- ,

ścigiam Berlin — Warszawa,1 nast. za­
wodników: Bobera, Danielaka, Kaplaka, 
Kudlaka, Rurańsklego, Lipińskiego I 
Więcka. Wymienieni zawodnicy będą 
mogli wyjechać tylko w tym wypadku, 
o ile kluby do których należą, zapłacą 
za nich koszta przejazdu do granicy ru­
muńskiej. Od granicy bowiem koszta pła 
cą Rumuni, a PZTK, nie ma funduszów, 
ażeby pokryć drogę do granicy. W wy­
ścigu dookoła Rumunji będą brali udział

W y k o n u j e  pod w fa sn e m  k ie ro w n ictw e m

KOŁDRY - MATERACE
oraz E I EL I  Z N Ę  POŚCIELOWA

O

> «
E-*

F ilja  G ródecka 81. _  Tel. 224' 75'

O głoszenia niehandlowe do 10 słów = =  
30 gr., dalsze wyrazy po 5 gr Dla =  
poszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- =  
sze wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia =  

kupieckie po 1 0  gr. słowo ===
^ O g ł o s z e n ia  d % o h t e «

Jedno ogłoszenie nie może pr*® ^ 0
===: 50 słów. Ogłoszenia reklamowe ^  ^  

drobnych kosztują za 1 mm. 1 *8 łB̂ ał|ts1' 
555 Ogłoszenia drobne przyjmuje 
=E5 od godz. 9—19 bez przsr^y*

UJEJSKIEGO 6 .
5-pokojowe, Ip. balkon, obszer­
ne, kom fortow e, rządowcom

246675

BEZDZIETNI
poszukują stancji 15 zł* lub przv 
samotnej za pomoc domową — 
eweat. dopłatą. Zgłoszenia pod 
.S ta łe  poborv“ 24694

2 POKOJE 
źzęściowe umeblowane ew en­
tualnie pokój kuchnia bezdziet­
nym de wynajęcia. Długosza 3<
m. 6  ̂ 2*696

2 LUB 3 POKOJE
kuchnia kem fert do wynajęcia. 
Lwów, W yspiańskiego **0. 2^6

PIĘKNE
trzypokojowe pom ieszkanie 

wolne. Nowy Świat 18 drzwi o.
•̂ 4̂ 84

DWA
pokoje kuchnia pełnokom fortowe 
Sicroowa 1U. Telefony 231-60, 
214.8^, 24681

m ie s z k a n ia
3 . 4 , 6  pokoji kom fort do wy­
najęcia Romanowicza 11 24685

3 POKOJE
kuchnia,, kom fort Szezytowa 3 
naprzeciw II Demu Techników. 

V 24686

Jx& oic unteM .
BLZi LATNiE zam ieszczamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukują­

c y m  pokoi przy 3 razach 2 ra ­
zy do 10 Dow dalsze wyrazy 

po 5 groszy.

PRZYJMĘ 
jedną lub dw<e uczunice Lwów, 
jabłonowskich 24 drzwi 4.

2469C
roKOj

Im eb!c L j*  v zara ' do- wy aaię cia 
Lwóv*, Mikeła a l l a  parter l'w v

2*58
ŁADNY

/ J '  ,-, <• umeblowany,
slo e .z  v pokój Lwów, Tr:.c 
ciego Ma,a 8/11', najchętniej 
dla i.rzęd ,iczki. O glądać V.— 5.

24693

ttaKÓJ
osobne wejście do wynajęcia — 
również przyjmą Ucznia z gimn. 
opinka i pomoc w nauce Lwów, 
Sapiehy 39]ll m. 5. 2469?

SRóJMIEśCIE 
pokój przy rodzinie, słoneezny, 
umeblowany Lwów, Kościuszki
16 m 3. 24687

DLA
studentów  pokój ładny ar d ■ 
mieście z wiktom lub bez Lwów 
Kościuszki 16 m 3. 24b88

POKOJI
kaw alerski urnooiowsay de wy­
najęcia L -rów, Jabłoppwskich 24 
drzwi 4 . fŁ- 24689

KLATKOWY 
elegancki pokój umeblowany 
do w yi.ajęcia Łyczakowska 27
m ieszkanie 12 24620

KONOPNICKIEJ (JASNA) 4.
m ieszkanie 11. 3 p iętro , um eb­
lowany pokój kom fortow y.

24625

STUDENT (KA) 
znajdzie pokoik; u trzym anie , in- 
telig . katol .doanjicflięboka 14, 
m  28. sh e : ? j  - 24641

ładny, duży, słoneczny, balkon, 
ew. 2-osobowy odnaim ę. P łsud- 
skiego 8 m. 7. 24652

POKÓJ
fro n t 2-osobowy n iekrepujące 
wejście z obiadam i lub bez ta ­
nio. ul. Dąbrowskiego 7. II  p.

24660

NIEKRĘPUJĄCY
pokój u trzym anie  zaraz do wy­
najęcia. Lindego 10. drzwi 4.

24661

POKÓJ
z utrzym aniem  dla dwóch stu  
den’jów. Lwów św iętokrzyska 2

24662

POSZUKUJĘ
pokoju um ebl. I. p. jasnego sł 
necznego n iekrępujące wejście 
tram w aj 9. L isty  K u rje r  Lwow­
ski. S ta ły  nauczyciel. 24678

Zofox£e
W tej rubryce żam ieszczamj 

wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we przy 3 razach do 10 słów 
2 razy  BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr.

DO WYNAJĘCIA
lokal na księgarnię  — m iejsce 
wyrobione — zajm ow ała Księ 
ga rn ia  Towarzystw  Szkoły L u­
dowej przez 12 la t. B atorego 32

2357;

DW AJ INŻYNIEROWIE
lądjw cy, lub absolwenci z p rak ­
tyką znajdą zajęcie zaraz. W ia­
domość Lwów, ul. Mazowiecka 5.

24664

j f a s K ł l k .
Ogłoszenia w te j  rubryce 

zam ieszczamy po 30 gr. od 15 
ałX5w — dalsze wyrazy; po 
8 grosze.

LEPSZA
dziewczyna, d ługoletnie świadec 
twa szuka pracy  do m ałej ro ­
dziny lub jako dochodząca 
Łask. zgłoszenia do K u rje ra  pod 
„Dom K atolicki1* 24654

OSOBA
średniego wieku, gospodarna 
pu cow ita , oszczędna, uczciwa, 
przyjmie posadą gospodyni nr 
plebanji. Łaskawe kierowanie 
listów B. W odnicka Stryj ul 
SzewezenkI 6  oarter. 2469e

STENOGRAFKA
z m aturą gim nazjalną, 1 rekiem  
exportówki, 2 -U tnią praktyka 
biurową, znająca język francu­
ski, angielski i niem iecki szuka 
posady we Lwowie. Zgłoszenie 
do A dm inistracji K urjera Lwrv 
Zimerewicza 10 pod  „93 !»t«'

POTRZEBNA
dochodząca sp rzą tan ie  pranie 
Zam ojskiego jeden, p iętro , drzwi 
pięć. Zgłoszenia tylko 2—3 godz

f?4 fi 7

PANA
kultu ralnego  po cztredzieietce 
stanow isko lub gotówka pozna 
przysto jna  z dobrej rodziny pa­
ni. Cel m atrym onjalny . Zgłosze­
nia: „K u rjer11 Zimorowicza 10.
„Nieruchom ość11 24665

TRUSKAWIEC d je t I ty c z n y  * V I#łłf
własność Sadowskich, w centrum Zdroje, ebok 
w pobliżu łazienek, pokoje s ł o n e c z n e  z bal  ̂ \ect' 
z utrzymaniem i bez utrzymania, zaopatrzone w 
osobny stół dla biabotyków.______________

n a p r a w y
bii"t rll 

i\°‘J z e g a r k ó w , z e g a r ó w  «• . ii°
j w y k o n u ję  s o l id n ie ,

BIURO MATRYMONJALNE
łączy związki m ałżeńskie i sepe- 
rouranych według życzenia osób 
zainteresow anych. Posiada duży 
wybór Pań i Panów z m ajątkiem  
gotówką i bet. D yskrecja zapew­
niona. Cała tran zak c ja  pośredni­
ctwa wynosi 1 zł k tó rą  to tum ę 
proszę przekazać na konto 
1 "Ili 979 T ■p---1-’-' ■■ - ‘t*643

W tej rubryce zamieszczamy 
głoszenia do 10 słów po 30 

groszy — dalsze w yrazy po 5 
gr., kupieckie po 10 g r.

BILETY WIZYTOWE
100 sztuk z drukiem  w ozdob­
nym pudełku zł. 1.00 „Sarm a- 
c ja11, Lwów, Akademicka 8. —

23492

tylko w Składzie Lwó*6  
nalska 16.

KSIĘGI HANDLOW E'
różnych system ów, skoroszyty 
Przybory kancelary jne, poleca 
Antoni Jam ińsk i, Lwów, Szaj­
nochy 2 te l. 78-76. 417

w y k o n u ję  s o l id n ie .  
to  i s r e b r o  ALBIN MD ^ 
Lwów, p la c  B e r n a r d y ó *  
z a b u d o w a n ia  O O . B e r n * r e1

Jeśli j Pp

Meble
p*i‘„

URZĄDZENIA

ośw ietlenia elektryc*Iief ’f0jit,,( 
dzwonków, telefonów , j 
chrony, w ykonuje 
lidnie „E lek tra11, ^ w 01ń.85- 
saż M ikolascha, tel.

miejsce 4 mat«<jntów przy 
muję lekcje niem ieckiege, frau- 
euskieg* (we wrześniu zaizka) 
Wpisy przed  pełudaiem  Lwów
Zvb!-lciewrłcza 29, p iętro  ?46f:

W ru b ry er t ei zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów przy  3 
razach 2 razy  BEZPŁATNIE — 
dalsze w yrazy po 5 groszy.

POTRZEBNA
zaraz m łoda, pracow ita czysta 
dziewczyna do w szystkiego ze 
św iadectwam i. N ajchętn ie j wy­
chowanka K lasztoru  Sakram en- 
tek. 4/II p. Drzwi koło scho­
dów 24637

% zd’i<xmlsAn.
. g iw s<.y l>>. s io ,- .o  u c z y m y  

w tej ruDryce do 20 wyrazów. 
•— Dalsze po 10 groszy.

W0R0CHTA
pierwszorzędny pensjonat

„LILJAN A"
pełny komfort. 23' 34

BRZUCHOWI^E
pokoje z całem u trzym ani m 
2.50 dziennie. iW adom cść W :’la 
„Dębina11. 24655

INTERNAT

Sióstr Felicjanek Przem yci Za- 
sanie przyj'm uje '--zern ice  na 
w arunkach udogodnionych.

23599

p i ł e c z k i  ^  P
do rob ót  s zk o ln y c h  & '
ma F r. CHLADEK, ^ 6 
nek 45.

PR ZEPISU JE ^ 0sc

tam o na m aszynie. .. 
Tadeusza Hołówki ( $3
9 m. 2 p a rte r .

Slachowa
 J /.aL O , -la.HREBENdW PENSJONATn

prowadzony jak w reku zeszłym pod fachewem 
nictwem pelecs pokoje z utrzymaniem, kort, \<#p \
plaża, orkiestra, dancingi, — Ceny niskie.

 P o m o c  l e R a r s K a ^

Dr.med. MIECZYSŁAW JANKO^5*
Spec. w chorobach jam y  u s tn e j i zębów JL

powrócił 
Lwów, Łosińskiego te' —'

CELNIK O G ŁO SZEŃ :
Kffcidmj w tekście:

Na 1-azej stronie , « 
Cala 1-sza strona , t  . , 
Na 2-giej i 3-cieJ stronie % 
Cała 2-ga lub 8 -cia strona 
Na dalszych stronach tekstn 
cara strona

> •
• i  i
> s »
t * i
: > »

sL L50 
» L20Or- 
m (L80
» 8ca-—
s  d.7D
„ 100w-

Różne rekla-iy,:
Komunikaty i  artykuły reklamowe ? » *L !•—
Na stronie kronikarskiej > * i  » i  e  W®
W dodatku literaeko-nankowycf » t  s > ■
Nekrologi do 200 mm. : » i  i  i  i  i  s

a » 300 n ^•8 0
9 powyżej 300 mm. -•—

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . * : . *Ł —30 
Na ost. stronie i  v śród  drób. (6  łam.) i  n  0.80 
Ogłoszenia drobne za *wo » , « » • n 9.10 
Matrymonialne w » * i « * ■ > » *  u 9.10 
Dla poszukujących pracy z ł  słowo . , . „ 0.03 
Drobne ogłesz. przyjmuie się tylko zs gotówkę

Podstawą obliczenia Jeat 1 m"»T w 1 tamie. Podwyżka cen ogłeszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje tak ie  te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 26 proc. — Za okład tabelaryczny dolicza 

sie 50oroc. Ogłoszenia w numerach świąteczni ch « niedzielnych kosztnją o 20 proc. drożej.

UWAGI
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zta  ,a t  e)
ogłoszenia, n ie  upow ażniają do 
gotówki, . n i też nie  obow iązują jjo
do bezpłatnego pow tórzenia anon ^  
katów bezpłatnych nie umieszefc «.*!>•
nie udziela się. Reklamacje tniej*c® .fi-

. . -  .  dc ..
L>»nin się do dni S-cb ramie’ ■’**

daty ukazania się ogłoszenia 
plarze dowr-dowe liczy się 20 S 1-
il i numeru bież. -rz; ‘ n :r?  sm

.e*’
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